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Wiosenny styczeń
Ożywienie proc Ijiidowlanycli ® Oszczędność węgla 

i energii ■ Sprawniejszy transport

Ciepła, niemal wiosenna pogoda w styczniu wpłynęła 
znacznie na poprawę pracy przemysłu, transportu, przy­
śpieszyła tempo prac budowlanych. Dzięki sprzyjającym 
warunkom atmo^lerycznym uzyskuje się znaczne oszczęd­
ności węgla, koksu i energii elektrycznej.

skim jak i w Gdyni miesięcż* 
ne zadania produkcyjne zosta­
ną przekroczone w styczniu o 
kilkanaście procent.
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Oto co na ten temat donoszą 
korespondenci PAP:

Wyjątkowo korzystną na 
Dolnym Śląsku pogodę w 
styczniu szczególnie odczuły

Budowniczowie ropociągu 
gośćmi KW ZMS i »Gio$u«

Polaka, ciarka na eksport

»Worek« spraw do załatwienia

W bardzo serdecznej atmosferze upłynął 25 bm. pobyt 
budowniczych ropociągu w Poznaniu. Do południa narada 
robocza u „patronów” tej największej inwestycji 5-latki w 
kraju, tj. w KW ZMS obiad w „Adrii”, następnie koncert w 
Domu Kultury MO, kolacja w „Adrii” i — w doskonałych 
humorach — powrót do domu.
„Dziękujemy! Dziękujemy! 

To był dla nas naprawdę cza­
rujący dzień” — żegnali ak­
tyw zetemesowski i dziennika 
rzy „Głosu” budowniczowie 
ropociągu. Tyle miast już mija 
liśmy po drodze lecz... Po­
znań będziemy wspominać naj 
milej”. Ośmiu najlepszych wy 
woziło nawet drobne upomin­
ki.

Istotnie, według zgodnych opi­
nii spawaczy, monterów, operato­
rów ciężkiego sprzętu i kierownic 
twa budowy zachodniego odcinka 
ropociągu, objęcie szefostwa nad 
tą budową prsez ZMS i zaintere­
sowanie redakcji „Głosu”, nie­
zmiernie ułatwia t racę w terenie. 
Po ostatnich artykułach w „Gło-

W poniedziałek 
koncert-wieczornica 

»Z poezją i pieśnią
na 20-lecie PPn
Przypominamy młodzieży 

szkolnej i akademickiej o im­
prezie artystycznej pt. „Z poe­
zją i pieśnią na 20-lecic PPR”, 
którą organizuje Polskie Ra­
dio przy współpracy „Głosu 
Wielkopolskiego” i Wydziału 
Kultury RN m. Poznania. Im­
preza odbędzie się w ponie­
działek, 29 bm. o godz. 17 w 
auli UAM; wezmą w niej 
udział artyści scen poznań­
skich, chóry i zespoły muzycz­
ne oraz młodzież licealna w 
zespołowych recytacjach, (ms)

sie” rozwiązany został problem 
opału dla ekip Bydgoskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Inży­
nieryjnego; interwencje KW ZMS 
pomagają w lepszym zaopatrywa­
niu ekip Mostostalu w żywność 
itd.

Stąd też na przedwczorajszą 
naradę roboczą w KW ZMS 
— w której udział wzięli obok 
organizatorów — przedstawi­
ciele KW PZPR, Związków Za 
wodowych i inwestora — 
„ropociągowcy” przywieźli ze 
sobą cały „worek” nowych 
spraw do załatwienia! A więc 
uzupełnienie luk w sprzęcie, 
środkach transportu, wysoko 
kwalifikowanych kadrach — 
oto co im potrzeba do pobicia 
węgierskich rekordów i wy­
konania napiętych planów 
1962 roku.

Lecz wróćmy do koncertu zorga 
nizowanego specjalnie dla budów 
nlczych ropociągu przez KW ZMS 
i naszą redakcję. Sala Klubu MO 
była wypełniona do ostatniego 
miejsca. 600 osób huraganowymi 
brawami przyjmowało każdy nu­
mer bogatego programu

(pch)

liczne kopalnie odkrywkowe, 
kamieniołomy itp. Można było 
m. in. przyśpieszyć tempo bu­
dowy wielkiej kopalni odkryw 
kowej węgla brunatnego „Tu­
rów II”, a głównie montaż dal 
szych odcinków taśmociągów. 
Bardzo dobrze pracuje rów­
nież najwyżej położona w 
Polsce kopalnia kwarcu „Bia­
ły kamień” (normalnie o tej 
porze leży tu ponadmetrowa 
warstwa śniegu). Bez zakłóceń 
pracują także zakłady prze­
mysłowe, jak „Rokita”, czy 
huta „Siechnice”, które do pro 
dukcji muszą zużywać bardzo 
dużo energii elektrycznej, to 
też często w zimie trzeba wy­
łączać ich „energochłonne” 
agregaty.

Zamach na Sukarno 
organizowali Holendrzy 
Indonezyjska agencja Anta- 

ra informuje, że odpowiedział 
ność za próbę zamachu doko­
nanego niedawno w Makasa- 
rze na prezydenta Sukarno po 
noszą dwaj Holendrzy oraz 
czterech Indonezyjczyków. 
Wspomniani obywatele indo­
nezyjscy przybyli z polecenia 
Holendrów do Makasaru na 
6 tygodni przed dokonaniem 
zamachu. Rozkazy otrzymy­
wali od władz holenderskich 
okupujących Irian Zachodni.

PAP

Kennedy żąda specjalnych 
pełnomocnictw gospodarczych

Prezydent Kennedy zażądał w czwartek od Kongresu 
USA specjalnych pełnomocnictw, które mają rozwinąć eks­
port amerykański i ożywić gospodarkę kraju.
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Kampania odczytowa 
z okazji

H-lecia powstania PPR
Wydział Propagandy i Agi­

tacji KC PZPR rozpoczyna sze 
foką kampanię odczytową 
związaną z XX-leciem PPR. 
Celem kampanii, która swym 
zasięgiem obejmie cały kraj, 
jest zapoznanie członków par­
tii i szerokich rzesz społeczeń­
stwa z ideologiczną i organi- 
zacyjną działalnością PPR, z 
kierowaną przez partię walką 
przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu, z polityką PPR w 
okresie pierwszych lat budo­
wania zrębów ustroju Polski 
Ludowej.

W toku kampanii lektorzy 
KC, a następnie, lektorzy ko­
mitetów wojewódzkich i niż- 
szych instancji partyjnych wy 
Eioszą cykle odczytów, na któ- 
re złożą się prelekcje na te­
maty: „PPR — ideologia i dzia 
lalność”, „Kwestia agrarna w 
Programie działalności PPR”, 

a inteligencja”, „Rola 
"PR w unarodowieniu przemy 
siu oraz odbudowie gospodar­
ki narodowej”, „PPR — orga- 
hizator sił zbrojnych narodu 
Polskiego”, „Rola PPR w przy­
uczeniu do Polski i zagospo- 
“arowaniu Ziem Zachodnich”.

Przygotowywana kampania 
nczytowa zapoczątkowana zo 

s ala 25 bm. zebraniem lekto- 
ow Komitetu Centralnego, 

ore odbyło się w gmachu 
PZPR w Warszawie. (PAP)

W specjalnym orędziu do 
Kongresu prezydent oznajmia, 
że dotychczasowy system pro 
wadzenia handlu zagraniczne­
go USA nie odpowiada wymo 
gom chwili. Stany Zjednoczo­
ne mają kłopoty z bilansem 
płatniczym, gospodarka ame­
rykańska rozwija się ospale — 
w ciągu ostatnich 7 lat bory­
kała się z trzema recesjami. 
Jednocześnie dodatkowych 
trudności przysporzyło ekspor 
towi amerykańskiemu powsta 
nie i rozwój zachodnioeuropej 
skiego Wspólnego Rynku. Po­
za tym „w ostatnich latach 
coraz wyraźniejsza stała- się 
ofensywa handlowa krajów 
komunistycznych”.

Zdaniem Kennedy’ego, w tej sy 
tuacji trzeba zwiększyć i we­
sprzeć eksport USA. Dlatego też 
prezydent proponuje, aby Kon­
gres upoważnił go do obniżenia 
o 50 proc, stawek celnych w han­
dlu między Stanami Zjednoczony 
mi a Wspólnym Rynkiem. Oprócz 
tego prosi o specjalne pełnomoc­
nictwa upoważniające go do znie 
sienią lub obniżenia ceł na te ar­
tykuły, w których światowej wy­
mianie handlowej udział USA i 
Wspólnego Rynku wynosi co naj­
mniej 80 proc.

Obniżka ceł dotyczyłaby rów­
nocześnie krajów związanych z 
USA zasadą największego uprzy­
wilejowania (Japonia, państwa 
Ameryki Łacińskiej, Kanada).

Obniżeniu stawek celnych na to 
wary amerykańskie w krajach 
Wspólnego Rynku i w innych pań 
stwach towarzyszyłoby, rzecz ja­
sna, odpowiednie obniżenie cen na 
artykuły wwożone przez te kra­
je do USA. Prezydent Kennedy 
nie ukrywa, że spółkom amery­
kańskim przybędą wskutek tego

na wewnętrznym rynku USA no­
wi konkurenci z zagranicy. Ken­
nedy zapewnia zarazem iż rząd 
amerykański „udzieli odpowied­
niej pomocy w staraniach o do­
stosowanie się do tego współza­
wodnictwa spółkom i farmerom, 
którzy ucierpią wskutek zwięk­
szonej obcej konkurencji”. (PAP)

Polska z kraju jeszcze niedawno 
importującego siarkę staje się 
eksporterem tego cennego su­
rowca. W uh. roku odbiorcami 
polskiej siarki było kilka krajów 
europejskich. Najwięcej wysła­
liśmy do Czechosłowacji. W br. 
sprzedaż siarki zagranicę wzra­
sta dwukrotnie — a wartość jej 
przekroczy kilka milionów zł de­
wizowych. Na zdjęciu: składowi­
sko czystej siarki w kombinacie 

przetwórczym w Machowie.
GAF — fot. Seko

Komunikat 
radzieckiego MSZ
Agencja TASS podaje: Ko­

respondenci szeregu pism ra­
dzieckich zwrócili się do Wy­
działu Prasy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
z następującym pytaniem:

PYTANIE: Na łamach niektó­
rych dzienników USA podniesio­
no ostatnio wrzawę wokół kwestii 
ewentualnej podróży ministra 
sprawiedliwości USA — R. Ken- 
nedy’ego do Związku Radzieckie­
go. Pisma amerykańskie twier­
dzą, jakoby Związek Radziecki 
przejawił inicjatyw,ę w tej spra­
wie. Czy nie możećie powiedzieć, 
co wam o tym wiadomo?

ODPOWIEDZ: Wiemy o wrza­
wie, jaką podniesiono na łamach 
niektórych organów prasy ame­
rykańskiej. Nie może to nie wzbu 
dzić zdziwienia. Wiadomo nam, że 
strona radziecka nie przejawiała 
inicjatywy zaproszenia R. Ken- 
nedy’ego do ZSRR.

Należy zarazem powiedzieć w 
związku z tym, że ci politycy 
USA, którzy chcieli odwiedzić 
Związek Radziecki, mieli moż­
ność to uczynić.

W Łodzi wysoka temperatu­
ra stycznia szczególnie odbija 
się na gospodarce elektro­
ciepłowni im. Lenina, zaopa­
trującej ponad 100 fabryk i kil 
kaset bloków mieszkalnych. 
W porównaniu z mroźnymi 
dniami grudnia na ogrzewa­
nie podłączonych do jej sieci 
obiektów zużywa się obecnie 
o 350 ton mniej węgla dzien­
nie.

Korzystna aura ożywiła tak­
że poznańskie place budowy i 
— jak wskazują dotychczaso­
we wyniki — plan styczniowy 
zostanie w Wielkopolsce prze­
kroczony przez brygady bu­
downictwa zarówno przemy- 
słowego, jak i mieszkaniowe­
go. W Poznaniu rosną szybko 
mury nowego osiedla miesz­
kaniowego „Grunwald”, ryt­
micznie pracują brygady wzno 
szące m. in. nowe hale fabryki 
płyt pilśniowych w Czarnko­
wie, fabryki korków w Pozna­
niu, Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych i in.

Kolejarze obsługujący po­
ciągi pasażerskie i towarowe 
pracują jak... w lecie, uzysku­
jąc takie same wskaźniki eks­
ploatacji. Nie ma dziś zupeł­
nie kłopotów z typowym dla 
zimy przetrzymywaniem wa­
gonów przez zakłady przemy­
słowe, zaś ogólny bilans w 
transporcie towarowym jest 
pomyślny. Nie tylko nadrobio­
no zaległości z mroźnych dni, 
ale nawet osiągnięto duże nad 
wyżki w tzw. rotacji wago­
nów, w dobowym przewozie 
towarów, oraz znaczne oszczę­
dności węgla.

Również na Wybrzeżu i na 
morzu zima jest łaskawa. Prze 
de wszystkim brak lodów i 
kry nie utrudniają żeglugi. Dla 
tego też praca portów i baz 
rybackich przebiega bez zakłó 
ceń. Zarówno w porcie gdań-

Spotkanie KW PZPR 
z kierownictwem WK SD

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu spotkanie Sekreta­
riatu KW PZPR z kierow­
nictwem WK Stronnictwa 
Demokratycznego.

Przedstawiciele WK SD 
w osobach: Franciszek 
Schmidt, Aleksander Roz- 
miarek i Tadeusz Kwaś­
niewski złożyli życzenia z 
okazji XX rocznicy powsta 
nia PPR. Potwierdzili oni 
zarazem dalsze umacnianie 
s;ę braterskich więzów 
współpracy między Polską 
Zjednoczoną Partią Robot­
niczą, a Stronnictwem De- 
mckratycznym.

Ze strony Sekretariatu 
KW PZPR podziękował za 
życzenia I sekretarz KW, 
Jan Szydlak.

Spotkanie przebiegało w 
serdecznej atmosferze, (na)

ZSRR domaga się 
zwołania 

Rady Bezpieczeństwa 
Stały przedstawiciel ZSRR 

przy ONZ, wiceminister W, 
Zorin wystosował 25 bm. do 
przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa Patrick Deana 
list, w którym z polecenia rzą 
du radzieckiego prosi o jak 
najszybsze zwołanie posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa w 
celu zapoznania się z realiza­
cją rezolucji Rady Bezpieczeń 
stwa w sprawie Konga z 24 
listopada 1961 roku. Jak wia­
domo postanowienia wspom­
nianej rezolucji nie zostały je­
szcze wykonane na skutek roz 
myślnego działania pewnych 
państw kapitalistycznych.

Jak donosi nowojorski korespon 
dent PAP red. Chyliński, prze­
wodniczący Rady Bezpieczeństwa, 
delegat W. Brytanii Patrick Dean, 
ma odbyć konsultacje z pozosta­
łymi członkami Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie prośby radziec­
kiej. Wediug ogólnej opinii w 
ONZ, Rada Bezpieczeństwa nie 
zbierze się prędzej, niż w ponie­
działek, tj. 27 bm.

Debata w Radzie Bezpieczeń­
stwa, na której dyskutowana bę­
dzie sprawa wykonania, a ściślej 
mówiąc niewykonania rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
usunięcia z Katangi obcych na­
jemników, oczekiwana jest z du­
żym zainteresowaniem.

W kołach dziennikarskich wy­
rażane jest zgodnie przekonanie, 
że w toku dyskusji poruszona zo­
stanie niewątpliwie sprawa uwię­
zienia Gizengi i rola, jaką ode­
grały w tym oddziały ONZ.

t
NA WSI

W ostatnich kilkunastu dniach notu­
jemy na wsi znaczne ożywienie 
działalności społeczno-politycz­
nej. Organizacje wiejskie PZPR 

w wielu okolicach przygotowują się in­
tensywnie do konferencji powiatowych. 
W tych powiatach, gdzie konferencje już 
się odbyły przenosi się ich uchwały i za­
lecenia na teren podstawowych organi­
zacji partyjnych. Odbywają się więc we 
wsiach zebrania pokonferencyjne.

Zdaniem działaczy wojewódzkich 
PZPR, niezwykle pozytywnym zjawi­
skiem jest fakt dużej dojrzałości ideolo­
gicznej aktywu wiejskiego. Przejawia 
się to w realnych i konkretnych wnio­
skach, stawianych na zebraniach wiej-
skich i na 
zarówno w 
litycznych, 
cyjnych. Z

konferencjach powiatowych, 
sprawach gospodarczych, po- 
ideologicznych i organiza- 
dyskusji wynika wielka iro-

ska o dalszą demokratyzację życia par­
tyjnego na wsi i ostra walka z biurokra­
cją w’ naszym życiu publicznym na 
wszystkich jego odcinkach.

Kończą się także zebrania sprawo­
zdawczo-wyborcze w kołach wiej­

skich ZSL. Równocześnie rozpoczynają 
się gromadzkie zjazdy delegatów7 kół. na 
których dokonuje się oceny wyników 
działalności aktywu gromadzkiego i wy-

Lecq łabędzie
biera się władze kierownicze komitetów 
gromadzkich ZSL. Przebieg tych zebrań 
wiejskich ocenia się w Wojewódzkim 
Komitecie ZSL bardzo wysoko. Wiele 
uwagi poświęcają członkowie i delegaci 
kół ZSL sprawom związanym z postę­
pem technicznym w rolnictwie i wzro­
stem produkcji w obu podstawowych 
gałęziach gospodarki. Notuje się rów­
nież wysuwanie dojrzałych wniosków 
i postulatów w zakresie dalszego udo­
skonalenia i unowocześniania metod w 
agro i zootechnice.
i ' ółka rolnicze prowadzące działal- 

ność gospodarczą kończą opraco­
wywanie bilansów rocznych. W połowie 
kółek przeprowadzono już zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, reszta zakoń­
czy tego rodzaju zebrania w okresie 
dwóch najbliższych tygodni. Trzeba tu 
powiedzieć, że frekwencja na zebra­
niach jest bardzo duża, co świadczy o 
zainteresowaniu chłopów’ swoją orga­
nizacją samorządowo-zawodową. Przed­
miotem dyskusji — obok zagadnień me­
chanizacji i postępu technicznego — jest 
przebieg przygotowań do wiosennej 
akcji siewnej.

Jeśli już o wiośnie mowa, to należy 
dodać, że z północnych województw’ nad­
chodzą wiadomości o przylotach dzikich

łabędzi. Meteorolodzy „wróżą’’ z tego
faktu 
mania 
namy 
myślą

wczesną wiosnę. Czy te domnie­
mają realne podstawy, przeko-
się wkrótce. Niemniej rolnicy

już teraz o przygotowaniu ziarna
selekcyjnego na wiosenne zasiewy, aby 
z chwilą nadejścia odpowiedniej pory 
móc wyjść w pole z siewnikami.

Myślą o tym nie tylko rolnicy — 
praktycy, ale także władze odpowiedział 
ne za prawidłowy przebieg prac wiosen­
nych. Wydział Rolnictwa Prezydium 
WRN rozprowadza już np. wszelkiego 
typu aparaty (opylacze i opryskiwacze) 
i środki chemiczne do ochrony roślin. 
Dzięki zwiększonemu importowi na brak 
tych środków i narzędzi rolnicy nie po­
winni w tym roku narzekać.
W' ojewódzka Stacja Ochrony Roślin 
’ ’ informuje, że rolnicy powinni przy 

stąpić już teraz do bielenia drzew 
i krzewów owocowych, aby uchronić je 
od zgorzeli słonecznej. Z tymi zabiegami 
nie w o 1 no czekać do marca. Po­
dobnie nie wolno odkładać omłotów 
zbóż, gdyż w niektórych okolicach (Nowy 
Tomyśl, Rawicz, Gostyń, Jarocin) wy­
stąpiła plaga myszy, które w zastrasza­
jących rozmiarach niszczą ziarno w 
stertach i stodołach, (kj)
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Zamaskowaną mobilizacją w 
czasie pokoju należy nazwać 

zaaprobowanie w czwartek przez 
komisję wojskową Bundestagu za­
rządzenia przewidującego, że w 
przyszłości rezerwiści po ukoń­
czeniu służby wojskowej będą 
,,mogli”, a raczej musieli zabrać 
ze sobą do domów nie tylko 
umundurowanie, ale także broń 
ręczną i inne części uzbrojenia 
—• pisze korespondent PAP red 
Kasyanowicz. W istocie bowiem 
oznacza to, że poza 12 dywizjami 
żołnierzy w służbie czynnej Bun­
deswehra dysponować będzie co 
najmniej równą ilością wyszko­
lonej i uzbrojonej rezerwy, 
którą w każdej chwili może po­
wołać pod broń. Ponieważ zaś 
roczny kontyngent zwalnianych 
do domów rezerwistów wynosi 
mniej więcej 120—150 tysięcy lu­
dzi oznacza to, iż faktyczny po­
tencjał wojskowy Niemiec za­
chodnich po paru latach — nie­
zależnie od armii czynnej — 
wahać się będzie w granicach 
jednego miliona wyszkolonych 
żołnierzy.

Według informacji prasy, to bez 
precedensu w innych krajach za­
rządzenie, w wyniku którego po 
kilku latach praktycznie wszyscy 
zdolni do służby wojskowrej męż­
czyźni znajdą się pod bronią obej­
muje nie tylio jednostki tak 
zwanej obrony krajowej, ale tak­
że ruchome jednostki NATO, w 
szczególności zaś jednostki przy­
graniczne. Wprawdzie zarządze­
nie przewiduje, iż amunicja do 
posiadanej broni nie może być 
przechowywana w prywatnych 
domach, niemniej jednak winna 
się ona znajdować w takim od­
daleniu, ażeby w ciągu 30 mi­
nut mogła być osiągalna. Prak­
tycznie więc albo w najbliższych 
koszarach lub też — w mniej­
szych miejscowościach — po pro­
stu w komisariacie policji.

Zarządzenie nie wyszczególnia 
jakie rodzaje broni wolno „za 
bierać do domów”; w-zmianka je­
dnak, iż winna to być broń ob­
sługiwana przez jednego człowie­
ka pozwala na bardzo szeroką 
interpretację. Jak wiadomo, do 
tego rodzaju gatunków broni na­
leżą na przykład ręczne karabi­
ny maszynowe, miotacze ognia, 
granaty itp.

Trudno na razie zająć stanowi­
sko wobec tego niesłychanego 
zarządzenia. Wprawdzie — stwier­
dza się tutaj uspokajająco — coś 
podobnego w odniesieniu do Jed­
nostek milicji krajowej istnieje 
w Szwajcarii, ale przecież Szwaj­
caria to nie Niemcy zachodnie. 
Ponadto zarządzenie to wykracza 
przeciwko stosowanej we wszy­
stkich krajach zasadzie, że oby­
watelom cywilnym w czasie po­
koju nie wolno posiadać broni, 
co najwyżej broń osobistą i my­
śliwską. Wreszcie zarządzenie to 
koliduje zasadniczo z postano­
wieniami NATO zezwalającymi 
Niemcom zachodnim na posiada­
nie. przynajmniej na razie, 12 dy­
wizji.

Bardzo znamienny Jest fakt że 
z propozycją zezwolenia rezerwi­
stom na zabieranie broni do do­
mów wystąpili przedstawiciele 
frakcji ...SPD w’ komisji wojsko­
wej Bundestagu.

Z ukosa

Może się zdarzyć...
Postęp i prymat Związku 

Radzieckiego w szeregu 
dziedzinach nie daje Za­

chodowi spokoju. W licznych 
amerykańskich publikacjach 
prasowych i naukowych prze­
wija się stale niedomówione 
pytanie, kto zwycięży w wyni­
ku prowadzonego współzawod­
nictwa: komunizm czy Iz w. 
„wolny świat”.

Na tym tle dochodzi często 
do śmiesznych i paradoksal­
nych sytuacji, kiedy to auto­
rytatywne wypowiedzi instytu 
cji albo czołowych osobisto­
ści kłócą się wzajemnie ze so­
bą. I to nie tylko na łamach 
jednego pisma, lecz nawet na 
jednej i tej samej kolumnie. 
W „New York Herald Tribu- 
ne” (z dn. 15. I. 1962 r.) na 
stronie pierwszej znajdujemy 
artykuł pt. „U. S. science gra- 
duates under hall soriet to- 
tal” w którym czytamy m. in.: 
„Znajdujący się na pierwszym 
miejscu Związek Radziecki je­
śli chodzi o osiągnięcia w dzie­
dzinie rakiet i kosmosu wypu­
szcza obecnie — jak opubliko­
wała National Science Founda­
tion — od dwóch do trzech ra­
zy więcej naukowców i inży­
nierów, aniżeli Stan/ Zjedno­
czone”. Cytowane dane wska­
zują, że kwota ta ł/ędzie wzra­
stała znacznie szybciej i że 
Stany Zjednoczone mogą fig 
znaleźć jeszcze bardziej w 'ty­
le. W zakończeniu konkluduje

Nie uda się nikomu zdławić
rewolucji kubańskiej

Wystąpienie prezydenta Borticosa v Punia del Este

Bogaty kalendarz i dobre chęci 
poznańskich wioślarzy

W czwartek w godzinach wieczornych odbyły się dwa 
posiedzenia konferencji ministrów spraw zagranicznych kra­
jów — członków Organizacji Państw Amerykańskich (OPA). 
Na pierwszym posiedzeniu przemawiał minister spraw za­
granicznych Argentyny, Carcano.

dalszym . najsilniejszemu

Przedstawiciel Argentyny 
oświadczył, że kierunek poli­
tyczny reprezentowany przez 
rząd kubański jest nie do po­
godzenia z przynależnością 
Kuby do Organizacji Państw 
Amerykańskich. W 
ciągu przemówienia oponował 
on jednak przeciwko jakiej­
kolwiek interwencji w sprawy 
polityki Kuby oraz przeciwko 
ostrym sankcjom odnośnie 
Kuby.

Na drugim posiedzeniu ob­
szerne przemówienie wygło­
sił przewodniczący delegacji 
kubańskiej, prezydent Osvaldo 
Dorticos.

Prezydent Osvaldo Dorticos 
podkreślił, że niezależnie od

Europejska Wspólnota Gospodarcza 
przygrywką do integracji politycznej?

Premier brytyjski, Macmillan 
zdementował pogłoski, jakoby 
wobec włoskiego premiera Fan- 
faniego wyraził się, iż W. Bryta­
nia zaakceptuje kompletną poli­
tyczną integrację w wypadku 
przystąpienia do Wspólnego Ryn­
ku.

Premier Nehru 
apeluje do rozsądku 

katastrofistów
Premier Nehru nawiązując 

w jednym z ostatnich przemó 
wień do paniki, jakiej ulegają 
niektórzy w związku z astro­
logiczną przepowiednią zbliża 
jących się kataklizmów, powie 
aział „ci, którzy chcą z tego 
powodu odprawiać modły, mo 
gą to robić. Czyż można bo­
wiem wymagać rozsądku od 
tych, którzy absolutnie go nic 
posiadają?”

Tymczasem do świętego mia 
sta Indii, Benares. napływają 
tłumy z innych miast szuka­
jąc u bogów ochrony przed 
zbliżającym się rzekomo kata­
klizmem. Najwięcej cieszą się 
jednak właściciele hoteli oraz 
handlarze. Im bliżej do zapo­
wiedzianego końca świata, tym 
wyższe ceny żywności i opłat 
hotelowych notuje się w Be­
nares. (PAP)

wspomniany raport: „Nigdy 
nie należy sobie fałszywie tłu­
maczyć albo niedoceniać nau­
kowej i technicznej rozbudo­
wy bazy ludzkiej, gdyż mate­
riał ludzki stał się główną si­
łą komunizmu”.

Ostatecznie nie byłoby w 
tym sformułowaniu nic nowe­
go, gdyby na tej samej stronie 
tego samego numeru „N. Y. 
H. T.” nie opublikowano więk 
szej notatki pt. „Stevenson 
says communism is not succed- 
ing”. (Stevenson twierdzi, że 
komunizm nie wykazuje suk­
cesów). Dodajmy, że tezą ową 
rozwija nie byle kto. bo sam 
Adlai Stevenson, piastujący 
stanowisko ambasadora Sta­
nów Zjednoczonych przy ONZ, 
więc wydawałoby się osoba 
najbardziej autorytatywna.

★ /

Oczywiście, nie zamierza­
my się mieszać w roz­

bieżności wewnęlrzno-amery- 
kańskie co do takich czy in­
nych poglądów na lemat po­
stępu Związku Radzieckiego. 
Ostatecznie to ich sprawa. 
Może się jednak zdarzyć, że 
nim Steven$on oraz National 
Science Foundation uzgodnią 
swe stanowiska, Związek Ra­
dziecki prześcignie ich w in­
nych odcinkach—

ARGUS 

tego jakie sankcje mogą być 
zastosowane wobec Kuby na 
konferencji w Punta del Este, 
naród kubański będzie aż do 
śmierci walczył o wolność i 
niezależność nawet przeciwko 

nieprzyjacieło
wi.

Kuba nie skapituluje i re­
wolucji kubańskiej nie uda się 
nikomu zdławić — oświadczył 
prezydent Dorticos.

Jeśli mimo tego ostrzeżenia 
imperialiści, dokonają na Ku­
bę agresji, to odpowiedzial­
ność za to spadnie nie tylko 
na rząd, który zdecydował się 
na agresję, lecz także na tych 
wszystkich, którzy inspirowali 
napastników.

Francuski minister spraw zagra­
nicznych, Couve de Murvilłe o- 
świadczył na posiedzeniu parla­
mentarnej konu^ji spraw zagra­
nicznych, że „polityczną jedność 
Europy należy rozumieć jako u- 
jednolicenie linii politycznej i ce­
lów rządów”... Natomiast „idea 
jednego, wspólnego rządu i par­
lamentu krajów, objętych wspól­
notą europejską nie wydaje się 
być realna”.

Belgijski minister spraw zagra­
nicznych, P. H. Spaak, oświad­
czył w czwartek, że „żadne pań­
stwo nie powinno być przyjęte do 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar 
czej, dopóki nie uzna zasady, że 
jedność ekonomiczna jest przy­
grywką do integracji politycznej”.

W chwili obecnej o przyłą­
czenie się do europejskiej 
wspólnoty gospodarczej zabie­
gają następujące kraje: W. 
Brytania, Irlandia i Dania.

Kandydaci na pełnopraw­
nych członków oraz Austria i 
Szwajcaria — członków stówa 
rzyszonych. Trwa sezon go • 
rączkowych narad i przetar­
gów. Warunki przyłączenia się 
pierwszych trzech krajów nie 
zostały jeszcze sprecyzowane. 
O warunkach „stowarzyszeni? 
się” z EWG nie było jeszcze 
mowy. W ostatnich dniach ub. 
r. rozeszły się pogłoski, że 
również Norwegia zamierza 
ubiegać się o pełne członko­
stwo Wspólnego Rynku. Wy­
daje się, że najważniejszym 
problemem, wyłaniającym się 
z powodzi przemówień , infor­
macji, wstępnych deklaracji 
i artykułów prasowych jest 
problem: czy przystąpienie do 
EWG grozi utratą suwerenno­
ści nowego członka i podpo­
rządkowaniem się woli jakie­
goś jednolitego organu ponad­
państwowego. Jak wynika z 
zacytowanych na wstępie słów 
trzech mężów stanu, zdania 
są podzielone i ostateczna od­
powiedź nie padnie zbyt szyb­
ko.

A tymczasem w Danii, Nor­
wegii i innych krajach — kan­
dydatach budzi się akcja pro­
testacyjna przeciwko planom 
przystąpienia tych państw do 
EWG. ‘

Wesele bez wiedzy 
pana młodego

Melomani londyńscy przeżywali 
ostatnio niebywałą sensację. Ro­
zeszły się pogłoski, iż znany pio­
senkarz, bożyszcze młodzieży, 21- 
letni Cliff Richard żeni się. W o- 
znaczonym dniu kościół, w któ­
rym miała odbyć się ceremonia 
zaślubin, był formalnie oblężony 
przez kilkunastolatków. Znalazło 
się nawet 550 posiadaczy druko­
wanych zaproszeń.

Jeden tylko człowiek nic nie 
wiedział o tym ślubie. Był nim 
sam Cliff Richard. Okazało się, 
że całą ceremonię zorganizowała 
bez jego wiedzy przedsiębiorcza 
17-letnia osóbka, która była nie­
zwykle rozczarowana, kiedy do­
wiedziała się, że piosenkarz nie 
ma absolutnie zamiaru jej po­
ślubić.

Richard oświadczył, iż nie wstą­
pi w związki małżeńskie przed u- 
kończenie 27 lat. (PAP)

W przemówieniu, które 
trwało blisko trzy godziny, 
prezydent Dorticos wykazał 
bezpodstawność oskarżeń wy­
suwanych przez niektórych de 
legatów przeciwko Kubie, któ 
ra zdaniem tych delegatów sta 
nowi niebezpieczeństwo dla 
krajów kontynentu amerykań 
skiego.

Poza tym prezydent Dorti­
cos stwierdził, że:

। Kuba szanuje ustrój gospo-
I dareży i społeczny innych 

krajów kontynentu i domaga się, 
by szanowano ustrój wybrany 
przez naród kubański;

0 niezawisłości narodowej i po 
X kojowi krajów kontynentu 

amerykańskiego zagraża nie Re­
publika Kubańska, leci imperia­
lizm USA, który uciska masy lu­
dowe i stara się zachować swą 
władzę w krajach zależnych;

3 konferencja ministrów spraw 
zagranicznych OPA została 

zwołana po to, by przygotować 
nową agresję przeciwko rewolu­
cyjnej Kubie;

4 Kuba będzie kontynuowała 
swą politykę poszanowania 

suwerenności wszystkich krajów i 
żąda takiego samego poszanowa­
nia własnej suwerenności. Kuba 
nie zamierza zrywać więzów łą­
czących ją z krajami socjalistyez 
nymi; przeciwnie, będzie ona za 
cieśniała oparte na przyjaźni i na 
zasadzie wzajemnego szacunku 
stosunki z krajami obozu socja­
lizmu.

Dorticos, który przemawiał 
przy szczelnie wypełnionej sa­
li, złożył hołd wszystkim zabi­
tym i uwięzionym w czasie 
manifestacji w Caracas, kiedy 
to tłumy solidaryzujące się z 
polityką Kuby zostały brutal­
nie zaatakowane przez poli­
cję.

W czwartek wieczorem 6 kra­
jów Ameryki Środkowej, a mia­
nowicie Kostaryka, Salvador, 
Gwatemala, ^Honduras, Nikara­
gua i Panama złożyły w sekreta­
riacie konferencji projekt nowej 
rezolucji. Rezolucja ta, uwzględ­
niająca w znacznym stopniu sta­
nowisko USA, zaleca podjęcie 
sankcji przeciwko rządowi Fide­
la Castro oraz zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych, konsular­
nych i handlowych z Kubą i u- 
sunięcie tego kraju z Organiza­
cji Państw Amerykańskich.

W kołach obserwatorów mó­
wi się, że Stanom Zjednoczo­
nym nie uda się przeforsować 
sprawy zastosowania ostrych 
sankcji wobec Kuby. Najwięk­
sze szanse ma kompromisowa 
propozycja w sprawie usunię­
cia Kuby z szeregów Organi­
zacji Państw Amerykańskich, 
przy czym definitywne załat­
wienie tej sprawy odłożone zo 
stanie najprawdopodobniej do 
następnej konferencji OPA.

Z kroniki sadowej

Napad
Prokuratura Wojewódzka w 

Poznaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie krwawego incydentu 
który nastąpił 8 października 
1961 r. w Pleszewie. Tegoż dnia 
w miejscowym klubie odbywała 
się zabawa. Około godz. 1 w nocy 
imprezę tę opuścił Leon Sucho- 
tomkin wraz z żoną. Na ulicy w 
ciemnym zaułku Suchołomkin zo­
stał otoczony przez 3 mężczyzn 
i otrzymał silny cios w głowę, po 
którym stracił przytomność. Na 
leżącego posypał się grad kop­
niaków. Nie wiadomo do ęzego by 
doszło, gdyby nie interwencja 
przechodniów. Jeden z nich ujął 
napastnika, którym okazał się Ma 
rian Kostka. Pozostali podejrza­
ni to Wojciech Andersz i Ryszard 
Wodyński. Wszyscy zostali are­
sztowani (ak)

Działaczom KP USA 
odebrano paszporty

Departament Stanu podał ofi­
cjalnie do wiadomości, że niektó­
rzy wybitni działacze Komunis­
tycznej Partii USA — w tym 
Elizabeth Flynn i Jankes Jackson 
— zostali pozbawieni paszportów 
zagranicznych. '

Departament Stanu nic podał 
do wiadomości, ilu jeszcze oso­
bom odebrano paszporty zagra­
niczne. Zarządzenie Departamen­
tu Stanu jest oparte na osławio­
nej ustawie z 1950 r. o kontroli 
nad „działalnością wywrotową”.

PAP

Wioślarze wielkopolscy spodziewają się w bieżącym sezonie nię 
tylko większego ożywienia sportowego, lecz również poprawy 

formy licznych załóg wyczynowych, odbywających obecnie zapra-
wę na krytych basenach.

Rok bieżący nazwała poznańska 
brać spod znaku wiosła rokiem 
„Trytonistów”. a to z okazji zło-

Zawody szermiercze
Dzisiaj i w niedzielę odbędzie 

się w Poznaniu Okręgowy Tur­
niej Eliminacyjny „C-l” we flo­
recie kobiet i mężczyzn oraz w 
szpadzie i szabli. Celem turnieju 
jest wyłonienie ośmiu najlep­
szych zawodników kl. III w każ­
dej broni, którzy startować bę­
dą w turnieju eliminacyjnym kl. 
II. Zawody odbędą się w sali 
szkoły zawodowej przy ul. Inży­
nierskiej 4/5 w sobotę o godz.
i w niedzielę o godz. 10. (s)

i bokserskie
17

W niedzielę o godz. 17 w sali
Budowlanych przy ul. Kościelnej 
9, Komisja Młodzieżowa POZB 
organizuje bokserskie zawody 
kwalifikacyjne w których udział 
wezmą zawodnicy poznańscy i z. 
klubów terenowych. Przewidzą- 
nych jest kilkanaście walk. (b)

Drugi wyścig 
na rolkach

Z
KS

inicjatywy sekcji kolarskiej 
Warta zorganizowano w saii

Cegielskiego przy ul. Dzierżyń­
skiego -wyścigi na rolkach. W 
czwartek odbył się drugi z kolei 
wyścig. Na dystansie 10 km star- * 
towała licencja druga. Pierwsze 
miejsce zajął Szopny MKS przed 
Pawlakiem Stomil. W licencji 
trzeciej (dystans 7 km) zwycię­
żył Borowiak Warta przed Gór­
nym MKS. Licencja czwarta miata 
do „wykręcenia” 
szym okazał się

5 km. Najle?-
Dolski MKS 

n sktóry wyprzedził Trybusa
Warty. Na zakończenie startowa'! 
młodzicy — 3 km. Pierwszym był
Kluj a drugim Wawrzyniak 
z Warty.

W klasyfikacji ogólnej 
dwóeh wyścigach w licencji 
giej prowadzą Bogdanowski, 
chewka, obaj z Warty 
Szopny z MKS. Wszyscy oni 

obaj

madzill na 
punktów. 
Borowiak 

po 
dru- 
Mar- 
oraz 

zgro- 
po 6swoim 

Licencja
koncie

trzecia
Warta i Górny MKS

po 10 pkt. Licencja czwarta — 
Dolski MKS 12 pkt. oraz młodz'cy 
— Kluj 12 pkt. Trzeci decydują­
cy wyścig rozegrany zostanie 
niedzielę o godz. 17 (st)

NI
KRO

KA
Austriacki Komitet Olimpijski, 

organizator zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w 1964 r. w Inns- 
brucku wydeleguje na mistrzo­
stwa EIS do Zakopanego ekipę 20 
przedstawicieli z burmistrzem te­
go miasta dr. Luggerem na czele.*

Barw Francji na mistrzostwach 
narciarskich świata w Zakopa­
nem bronić będzie sześciu zawod­
ników.

♦
Przed mistrzostwami FIS nasi 

zawodnicy mają jeszcze dwie 
poważne próby, po których usta­
lona zostanie ostateczna repre­
zentacja Polski. Są to mistrz >- 
stwa . seniorów okręgu tatrzań­
skiego i mistrzostwa Polski. >♦

Mgr Fiszer, jeden z głównych 
organizatorów narciarskich mi­
strzostw świata w Zakopanem, 
uważa, że najciekawszym dniem 
podczas imprez FIS będzie 
luty, kiedy to rozegrana zostanie 
sztafeta mężczyzn. Uczestnicy szta 
fet aż 8 razy przebiegać będą 
pod Krokwią.

*
Organizatorzy FIS liczą się 

nie tyń:o ze 100-tysięczną widow­
nią pądczas najciekawszych kon­
kurencji, lecz również ze skoka­
mi ponad 100 metrów na Dużej 
Krokwi.

tego jubileuszu, który obchodzi 
Poznańskie Towarzystwo Wiosła- 
rzy Tryton. W ciągu sezonu bę, 
dziemy w Poznaniu na maltań- 
skim torze regatowym, a także na 
Warcie świadkami wielu regat, o 
charakterze ogólnokrajowym j 
międzynarodowym.

Otwarcie sezonu z tradycyjny 
defiladą poznańskich załóg nastą.
pi 6 
rzem 
sezon 
na z 
wych

maja na Warcie. Gospoda, 
uroczystości inaugurującej 
jest Jubilat. Tryton doko- 

tej okazji chrztu, kilku no- 
łodzi wyścigowych i tury.

stycznych.
Regaty otwarcia odbędą się ty< 

dzień później na Malcie. W czerw 
cu przewidziane są mistrzowskie 
regaty okręgu poznańskiego; 14^ 
15 lipca regaty międzyklubowe, 
13 sierpnia trójmecz: Polska - 
NRD — CSRS, a następnie czwór.
mecz: Warszawa Gdańsk
Bydgoszcz — Poznań.

Mistrzostwa Polski seniorów ro- 
zegrane zostaną 28 i 29 lipca w 
Bydgoszczy, mistrzostwa juniorów 
dl i 22 lipca na Malcie. Regaty 
zamknięcia przewidziane są na 7 
października br.

Jak nas informują członkowie 
PKW Tryton, program imprez 
regatowych zostanie prawdopo­
dobnie jeszcze rozbudowany, o 
ile uda się pozyskać na zawody 
silniejsze polskie załogi.

Tryton postanowił również wię- 
cej uwagi zwrócić na turystyką 
wioślarską. Pragnieniem działaczy, 
lego klubu jest umożliwienie rów 
tiież starszej generacji 
miejsca w wioślarskiej 
Wszyscy amatorzy tego 
turystyki mogą przedtem 
wprawy przy wiośle na 

zajęcia 
łodzi, I

rodzaju
nabrać

krytym
basenie, który mieści się przy Al, 
Piastowskiej. Na miejscu przyj­
muje się zgłoszenia na członków, 

(P)

Appler nadal liderem 
w Wyścigu Dookoła Egiptu

XII etap Kolarskiego Wyścigu; 
Dookoła Egiptu rozegrany 25 bm.l
na ttrasie Damietta Dahamutl
długości 160 km zakończył s'ą 
znów zwycięstwem kolarza NRD 
— Applera, w czasie 5:30,55 godz.! 
Jest to już ósme zwycięstwo tego 
zawodnika w tegorocznym wy­
ścigu dookoła Egiptu. Dalsze miej- 
sca zajęli: Królak 5131.2J
(CRZZ) i Sebenic (Jugosławia) - 
5:31,55. godz.

Na XII etapie kolarze jechali 
przez cały czas zwartą grupą, 
i na metę przybyli wszyscy ra-
zem. W klasyfikacji zespołowe!
wszystkie drużyny uzyskały wiąc 
ten sam czas: 16:35.45 godz. Fo 
dwunastu etapach, zarówno Wj 
klasyfikacji indywidualnej, jak i; 
drużynowej nie zaszły żadne 
zmiany. Indywidualnie prowadzi' 
nadal Appler, wyprzedzając o

ponad 4 min. Jugosłowianina Se- 
benica, a w klasyfikacji zespolo-j 
wej przodownikiem wyścigu jest 
NRD przed drużyną CRZZ. (za) J

Szwedzi wygrywali 
Rajd do Monte Carlu

Tegoroczny XXXI Rajd do 
Monte Carlo zakończył się zwy­
cięstwem Szwedów Erika Carl- 
ssona i Gunnara Haggboma, któ­
rzy jechali na samochodzie mai­
ki Saab. Na drugim miejscu 
sklasyfikowano załogę Niemiec­
kiej Republiki Federalnej: Eu‘ 
gen Boehringer — Peter Lang na 
Mercedesie, obie te załogi wy­
startowały do Monte Carlo 1 
Oslo. Trzecie miejsce zajęli kie­
rowcy Wielkiej Brytanii; Peddy 
Hopkirk — Jack Scott na samo­
chodzie marki Sunbeam. (za)

• Polskie Radio nada w P1’' 
gramie I transmisję z finałowymi 
walk turnieju bokserskiego „W 
buny Ludu” i PZB w niedziel 
od godz. 18.

• Polskie Radio nada w Pr<,‘ 
nim walnym zebraniu przyjW 
nową nazwę, która brzmi: 
niczy Klub Sportowy „Zagłębie’'!



27. T. 1962 'Strona 3
GŁOS WIELKOPOLSKI

„NIEUCHWYTNY” SPRAWCA MASAKRY Samochodowa
T ZĄ czerwca 1944 jednostki dywizji SS 
III Reich” zrównały z ziemią francuskie __

steczko Oradour sur Glane, mordując przy 
tym 548 osób ludności cywilnej, w tym 176 

dzieci. Masakra w Oradour była „akcją' odwetu” za 
śmierć kilku niemieckich żołnierzy, którzy zginęli 
w walce z partyzantami. W tym samym czasie jed­
nostki tej dywizji powiesiły w Tulle * 99 obywateli 
miasta za stawianie oporu okupantom.

„Das 
mia-

Tulle. Rzecz absolutnie nowa, 
gdyż dotychczasowa linia o- 
brony zbrodniarzy wojennych, 
to raczej zrzucanie wszelkiej 
winy na „rozkaz z góry”.

Prokuratura milczy
A jak było naprawdę?

czerwca 1944r. Lammer­
11

Dowódcą dywizji SS „Das 
Reich” był generał H. W. Lam 
merding. Po wojnie ślad po 
nim zaginął. Sąd wojenny w 
Bordeaux wydał 5 lipca 1951 
roku zaoczny wyrok skazują­
cy go na śmierć przez powie­
szenie. Władze francuskie bez 
skutecznie zwracały się do 
brytyjskich i amerykańskich 
Wysokich Komisji stref okupa 
cyjnych o wydanie zbrodnia­
rza. Ostatnie wnioski datowa­
ne są ze stycznia i lutego 1953 
roku.

Poszukiwania w Hamburgu, 
Wiesbaden i Duesseld orfie po 
zostały rzekomo bez rezulta­
tów.

Tymczasem Lammerding, 
mieszkający ostatnio w Dues- 
seldorfie, cieszy się dobrym 
zdrowiem, korzystając jako 
właściciel przedsiębiorstwa bu 
dowlanego z dobrodziejstw 

' „cudu gospodarczego”. Wozy

jego firmy, zaopatrzone w 
nazwisko właściciela, kursują 
spokojnie po mieście.

Kto wylosował 
nagrody w konkursie

z usług
Gwiazdkowy konkurs „Gło­

su” i Państwowego Zakładu
Ubezpieczeń zatytułowany
„Wszyscy korzystają z usług 
PZU” został rozstrzygnięty. 
Komisja złożona z przedsta­
wicieli Oddziału Wojewódzkie 
go PZU w Poznaniu, Poznań­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego RSW „Prasa” i redakcji 
„Głosu” dokonała losowania 
nagród pośród kilku tysięcy 
Czytelników, którzy nadesłali 
prawidłowe rozwiązania.

Oto, jak należało wypełnić 
kupen konkursowy:

Poszczególnym rodzajom ubez­
pieczenia odpowiadają następu­
jące rysunki:

Ubezpieczenie następstw nie­
szczęśliwych wypadków — rysun­
ki nr 1 i 4

Ubezpieczenie od odpowiedzial­
ności cywilnej — rysunki nr 5 i 7

Ubezpieczenie grupowe rodzimie 
■— rysunki nr 3 i fi

Ubezpieczenie ruchomości do­
mowych od kradzież.y z włama­
niem i ognia — rysunki nr 2 i 8

Poszczególne nagrody (ufun­
dowane przez PŹU) wyloso­
wali:

I — lodówkę lub talon war­
tości 2.500 zł do PDT — Ry­
szard Wawrzyniak, Staw, p-ta 
Wólka, pow. Słupca.

Przyzwyczaili się
Tprsncuscy dziennikarze pro 
x wadzący na własną rękę 
poszukiwania w NRF ziden­
tyfikowali ostatniego byłego 
komendanta dywizji „Das 
Reich”. W czasie fotografo­
wania jego willi zostali oni 
zaaresztowani przez policję 
miasta Duesseldorf, która zo­
stała poinformowana o żarnie 
rzonym rzekomo zabójstwie 
Lammerdinga. Dziennikarzy 
zwolniono, lecz fakt ich aresz 
towania stał się powodem 
licznych protestów w prasie 
francuskiej i szwajcarskiej. 
Również redakcja moskiew­
skiej „Komsomolskiej Praw­
dy”, dowiedziawszy się o a- 
resztowaniu dziennikarzy fran 
cuskich przeprowadziła kilka 
rozmów telefonicznych na li­
nii Moskwa — Duesseldorf. 
Pierwsza rozmowa telefonicz 
na — z szefem policji — b. 
członkiem komendy obozu 
koncentracyjnego w Buchen- 
waldzie. Szef nie wie, że b. 
gen. Lammerding przebywa w 
Duesseldorfie, gazet francu­
skich nie czvta i odmawia od­
powiedzi na temat przesłucha 
nia dziennikarzy francuskich. 
Druga rozmowa z miejscową 
„Deutsche Volkszeitung” — 
dziennikarze wyjaśniają: „W 
NRF przyzwyczailiśmy się do 
takich sytuacji”.

Trzecia rozmowa jest b. 
krótka:

„— Lammerding?
— Tak, to ja — odpowiada niski 

bas.
— Mówi „Komsomolskaja Praw 

da”. Mamy jedno pytanie: czy to 
nan jest generałem SS, dowódcą 
dywizji, która w czasie wojny 
starła z powierzchni ziemi fran­
cuską wieś Oradour?

Na drugim końcu przewodu mil-

ding otrzymał od jednostki 
SS - Panzer-Grenadier-Regi­
ment 4 „Der Fuehrer”, będą­
cej oddziałem dywizji SS „Das 
Reich” meldunek z wykona­
nia rozkazu następującej tre­
ści:

„Sprawozdanie na dzień 10/11 
czerwca 1914. SS. Pz. Greń. Rgt. 
„Der Fuehrer” kontynuowała ak­
cję oczyszczania w rejonie U w 
dniu 10 i 11 czerwca 1944. I/SS 
„DF” w dniu 10 czerwca 1944 
godz. 13.30 wmaszerowała do Ora­
dour, okrążając miasto. Po prze­
szukania miasta, spalono je. Pra­
wie w każdym domu znaleziono 
amunicję. 11 czerwca 1944 godz. 
14.50 2 komp. z Niel wmaszero- 
wały do Chateaux. Terroryści 
opuścili miejscowość w nocy z 
10/11 czerwca. Wyniki: 548 zabi­
tych wrogów — 1/1 własnych ran­
nych”.

Redakcja tygodnika ,,Vor- 
waerts”, z którego zaczerpnię 
to powyższe dane zwróciła 
się do Centrali Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Ludwigs- 
burg (NRF) (Zentralstelle zur 
Ermittlung von NS-Verbre- 
chen), celem sprawdzenia czy 
prowadziła ona poszukiwania

kuratura nie zwróciła się do- 
tyczas o wszczęcie śledztwa.

Generalny prokurator Dues- 
seldorfu dr Schinder, do 
którego też zwrócono się w 
tej sprawie, odmówił udziele­
nia odpowiedzi na pytanie w 
jakim stadium znajduje się 
śledztwo przeciwko Lammer- 
dingowi. Stwierdził, jedynie, 
że w myśl obowiązującego w 
NRF prawa:

„niektóre zbrodnie popełnione 
przez b.' dowódcę osławionej dy- 
wizji SS „Das Reich” uległy już 
przedawnieniu. Do odpowiedzial­
ności można go pociągnąć jedynie 
za morderstwo, w tym wypadku 
termin przedawnienia wynosi 20 
lat”.

karawana
abawiłem się w instytu­
cję badania opinii pu­
blicznej. Napotykanym 
znajomym i przyjacio­

łom stawiałem tylko jedno py­
tanie: Co byście najpierw ku­
pili, gdybyście na przykład wy 
grali sto tysięcy złotych w 
„Koziołki”? Odpowiedź była 
prawie jednoznaczna: samo-
chód. Samochód śni się
marzy olbrzymiej większości 
naszych obywateli, poza może 
staruszkami i oseskami. Aby 
samochód kupić jedni nie do­
jadają, inni zapracowują się, 
a jeszcze inni kombinują w

II aparat fotograficzny
„Fenix II” — Genowefa Koło­
dziejska, Poznań, Chłapow­
skiego 2/2;

III — aparat radiowy „Sona
tina" Krzysztof Biegała,
Poznań, Poplińskich 10/4;

IV — zegarek męski warto­
ści 750 zł — Stanisław Buków 
ski, Krosno 26, p-ta Mosina, 
pow. Poznań;

V — zegarek „Start” — Mie 
czy sław Krawiec, Jarocin, ul. 
Staszica 2;

VI zegarek
Leon Nawrocki,

„Start” —
Nowy To-

myśl, pl. Fryderyka Chopina 
8, internat.

Nagrody książkowe wyloso- 
• wali: z poznania; Henryk 
Nowak, Kasprzaka 32/9, Zofia 
Depczyńska, Jesionowa 7/2, 
Bronisław Walczak, Chudoby 
18/2, Mieczysław Wiciak, 'Słu­
ga 1/2, Wanda Kozubska, Pod- 
komerska 18/3, Marian Sro­
czyński, Konin 2, Kolejowa 16, 
Edward Bałoniak. Elżbietków, 
P-ta Pogorzela, pow. Kroto­
szyn, Edward Lipny, Moracze 
^o, p-ta Rydzyna, pow. Lesz­
no, Irena Kosicka, Wągrowiec, 
Kolejowa 34, Bronisław Kmie 
cikowski, Świątniki Małe, 
pow. Gniezno.

Nagrody rzeczowe odbierać 
można od poniedziałku 29 bm. 
w Oddziale Wojewódzkim 
PZU, Referat Akwizycji i Pro 
pagandy, II ptr. Poznań, pl. 
Młodej Gwardii 8 od godz. 
10—13. Książki wyślemy pocz­
tą.

Lammerdinga. Odpowiedź
brzmiała: nie, gdyż żadna pro

Ich argumenty

Adwokat gen. Lammerdinga 
złożył wobec grożącej 

perspektywy oświadczenie o- 
parte na argumentach, które 
są szczególnie znamienne dla 
Obecnie prowadzonej w NRF 
kampanii. Kampania ta zmie­
rza do wykazania, iż również 
armia niemiecka padała ofia­
rą „przestępstw wojennych” 
i że przepisy prawa między­
narodowego upoważniły ją w 
konsekwencji do przeprowa­
dzenia masowych egzekucji 
na zakładnikach partyzantów. 
Nie trzeba dodawać, że taki 
tok rozumowania musi budzić 
najwyższy protest milionów 
ludzi, pamiętających bestial­
skie metody hitlerowskich od­
działów w stosunku do lud­
ności cywilnej i jeńców wo­
jennych w okupowanych przez 
III Rzeszę krajach.

ELWIRA CZARNECKA

uczciwy lub mato uczciwy 
ma jużsposób. Samochód

takie znaczenie w psychice
wielu ludzi, jakie miało zba­
wienie wieczne w średniowie­
czu.

Młodzież zadowala się na-
miastką samochodu tań-
szym motocyklem. I jak nie­
mowlęta upajają się szybkim 
pokonywaniem odległości. U 
nas jest 8 razy więcej tych po­
jazdów dwukołowych niż 
czterokołowych. Jeden i dru­
gi rodzaj wehikułów tak długo 
będzie zadawalał, póki nie bę­
dzie ich za dużo. I praktycz­
nie i ambicjonalnie. Praktycz­
nie —póki nie będzie zatorów 
na ulicach i drogach, póki bę­
dzie można naprawdę szybko 
i wygodnie przenosić się z 
miejsca na miejsce. Ambicjo­
nalnie zaś — póki samochód 
będzie symbolem zamożności.

W najbardziej „usamochodo 
wionym” kraju — USA samo-

Gejsze - ośmiornice - perły
Korespondencja własna z Japonii

Cha-no-yu, ceremonia po­
dania herbaty, to nie taka 
prosta rzecz, jakby się wyda-
wało. Siedzący w rogu sali
stary Japończyk, nabiera barn

niewi.elu słów jakich się na­
uczyłem.

Dziewczyna przynosi fajan 
sowy dzbanuszek z parującym 
płynem. Nalewam do filigra-

czcnie. po czym niepewny 
odpowiada:

— Nie-e„.
— A co pan rohił w latach 

giej wojny światowej?
Duesseldorfski rozmówca

głos

dru-

mib
czy, burczy coś niezrozumiale i. 
odwiesza słuchawkę”.

Obywatele miasta Tulle
zwrócili się w tym czasie do 
francuskiego Ministerstwa 
Sprawiedliwości, o spowodo­
wanie wydania Lammerdinga 
władzom francuskim.

A co na to Lammerding? W 
oświadczeniu publikowanym 
przez agencję Associated Press 
stwierdza, że nie ma z tą 
sprawą nic wspólnego, nic na 
wet o tym nie wiedział,.gdyż 
rozstrzeliwania zarządziła sa­
modzielnie jednostka jego dy­
wizji w czasie wkraczania do

Kobe, w styczniu 
to nie słyszał o gejszach 
i herbaciarniach japoń 
skich! Ileż naczytało się 
i nasłuchało na ten te­

mat, ile naoglądało filmów i 
ilustracji. I oto mogę teraz 
sam przekonać się jak to wy- 
glądti, sprawdzić nie tylko 
wzrokiem.

Odsuwam utkaną z jakiegoś 
łyka matę i... ktoś ściąga mi 
z nóg obuwie. Patrzę, a to w 
klęczącej pozie dziewczyna z 
twarzą tak pochyloną, że wi­
dzę tylko czarne, wysoko upię 
te włosy i kunsztownie zawią­
zane obi — taki plecak — tyl­
ko że w kwiaty i z przetyka­
nego srebrem materiału.

W herbaciarni pod ścianą 
niskie, dziecinne stoliczki, 
przy nich maty, na których 
należy się rozsiąść podwiną­
wszy nogi jak Budda na po­
sągu. Zawdzięczając waszym 
dziełom panowie rzeźbiarze za 
chowuję się jak prawdziwy 
samuraj i siadając nie popeł­
niam żadnego faux pas! Gej­
sza z porcelanowym uśmie­
chem na twarzy stawia przede 
mną czarkę zielonej herbaty.

K/ fHazaam Tłlor&klm

zostanie w Gdańsku Muzeum Morskie.otwarteJuż wkrótce
Znalazło ono pomieszczenie w odbudowanym zabytkowym 
Żurawiu nad Motławą. Eksponaty obrazować będą rozwój bu­
downictwa okrętowego, budownictwo portowe oraz historię 
żeglugi i handlu morskiego. Muzeum posiada ponad 50 mo­
deli statków z różnych wieków. Są wśród nich żaglowce 
z okresu wielkich odkryć geograficznych oraz nowoczesne tan­
kowce statki bazy itp. Muzeum posiada leź 1000 tomową 
bibliotekę specjalistyczną. Na zdjęciu: model jednego z okrę­
tów żaglowych wchodzących w skład floty bałtyckiej króla 

a Władysława IV.
CAF — fot. Kopeć

ar »' C

busową łyżeczka zmielone na nowej czarecziki i wypijam
pył zielone listki herbaty, wsy 
puje je do miski z laki, zale­
wa wrzątkiem i zaczyna ubi­
jać na pianę bambusową pa­
łeczką. Kiedy w misce zbiera 
się piana, miesza płyn, czeka 
aż wyklaruje się i dopiero wte 
dy nalewa drewnianą chochel­
ką do porcelanowych czarek.

Rozglądam się, patrzę na 
zwisającą z sufitu papierową, 
jak wielka choinkowa bomb­
ka, latarnię, na podtrzymu­
jące strop słupy, ubrane pną- 
cymi się roślinami. Wciągam 
zapach herbaty pomieszany z 
jakimiś dziwnymi aromatami 
palącego się przed posążkiem 
kadzidła oraz perfum ulatnia

gorącą, ryżową wódkę, podo­
bną raczej do tzw. u nas „pe- 
łogówki” niż do jakiegokol­
wiek mocniejszego trunku.

jących się z 
nych kimon, 
raczej cicho

Można tak

fryzur i jedwab-

chody, które „zjadły” kilka 
przedsiębiorstw kolejowych, 
stały się już zmorą. Na tam­
tejszych autostradach ugania 
71 milionów różnych pojazdów 
mechanicznych, w tym ponad 
50 min. samochodów. Za S lat 
będzie ich ponad sto milionów 
czyli, że na dwóch mieszkań­
ców (wliczając niemowlęta) 
przypadnie jeden. Już teraz 
trudno samochodom dobrnąć 
do centrum Nowego Jorku (to 
samo w Londynie'.). Specjali­
ści już też łamią sobie głowy, 
jak rozwiązać ten problem.. Bo 
albo pojazdy mechaniczne roz­
sadzą miasto, albo trzeba bę­
dzie ich nadmiar skazywać na 
koczowanie poza jego grani­
cami. Duża ilość samochodów 
może zupełnie sparaliżować na 
przykład zaopatrzenie i zbyt.

Dało się tam także we znaki 
wręcz przeciwne zjawisko, niż 
należało się spodziewać. Wolna 
jazda, spowodowana zatłocze­
niem i zakorkowaniem ulic, 
powoduje olbrzymie straty 
czasu. Wartość tego stracone­
go czasu w jednym tylko No­
wym Jorku wynosi rocznie 
pkoto 1 miliarda dolarów. Pół 
miliarda dolarów strat wyrzą­
dzają spaliny, które niszczą 
ubrania, tynki domów, na­
wierzchnie itd. Ten sam Nowy 
Jork notuje co roku 44 tysią­
ce zachorowań, wywołanych 
zepsutym przez motory po­
wietrzem.

To nie wszystko. Pojazdy 
mechaniczne stały się równo­
cześnie sprawcami licznych 
wypadków. Liczba ich rośnie 
w miarę wzrostu samochodów. 
Nie pomogą tu żadne obostrze­
nia milicyjne i przepisy. Czło­
wiek bowiem chodzi z szyb­
kością 5 km na godzinę, po­
jazd — z szybkością 100 i wię­
cej km. Samochód jest bez­
myślny, człowiek go prowa­
dzący nie zawsze panuje nad 
nerwami, a przechodzień —•

Szukam pereł!
"D otem idę na bazar. Naj- 
x pierw przechodzę przez 
rybny targ, z wyłożonymi kra 
bami małymi i wielkimi ry-
bami, srebrnymi i nakrapia
nymi jak taszystowski obrać

Tu wielkie, jak piaty polęd­
wicy, plastry różowego rybie­
go mięsa, tam poruszające się 
w wodzie malutkie żółwie, 
gdzie indziej mątwa z martwy 
mi już mackami, rzeczywiście
przypominająca głowę mitycz

Gejsza śpiewa, a nej Gorgony. Różowiutkie
nuci.
pić jedna herba-

tę po drugiej i siedzieć od 
wieczora do późnej nocy, gdyż 
japońska grzeczność nie po-
zwala wypraszać gościa 
drzwi.

Proszę o macki 
ośmiornice!

za

•zwyczajny wąski barek, cza 
sem średniej wielkości 

salka, w której poza normal­
nymi stołami i krzesełkami, 
znajduje się kilka klitek, gdzie 
na podwyższeniu zasłanym ma 
tami stoją niziutkie stoliczki. 

‘To dla tych gości, którzy je­
szcze hołdują modzie kimona 
i drewnianych sandałów. W 
Kobe jest ich znacznie mniej 
niż w Tokio czy Yokohamie.

Po europejsku ubrana kel­
nerka, poaaje kartę zapisaną 
japońskimi hieroglifami. Nie 
rozumiem nic z tego, więc pod 
chodzę do bufetu i pokazuję 
na różowiejącą rozgwiazdę — 
ośmiornicę. Kelnerka uśmie­
cha się i pyta czy z ryżem, 
wskazując na jakąś białą pap­
kę. Widocznie tak trzeba, więc 
z -najwdzięczniejszym uśmie­
chem kręcę głową że „nie”, to 
znaczy „tak” po japońsko. 
Po chwili pojawia się przede 
mną duża miska z laki a w 
niej ryżowa papka zawinięta 
w liść lotosu i pokrajane w 
drobniutkie kawałeczki macki 
ośmiornicy. Do tego porcela­
nowa miseczka z czerwonym 
sosem.

— Sako! «— wołam, jedno i

gwiazdki ośmiornic, muszle 
gładkie i sękate jak szczątek 
przedpotopowej maczugi, ja­
kieś płazy i gady, których ku­
linarnej przydatności nie mogę 
ni w ząb zrozumieć.

W innej części bazaru nasze 
„schaboszczaki”, ale nie roze­
znają się już w rodzajach i 
gatunkach tego mięsiwa, gdyż 
obrane ze skóry, bez rogów 
i ogona — przepraszam! Po- 
znaję wiszące krowie ogony, 
wielki tutejszy przysmak.

— Zapraszam cię na rosół 
z pereł! — odzywa się znajo­
my Japończyk.

— Jak to z pereł? — śmieję 
się. Naturalnie, będzie to za­
pewne coś, jak ta legendarna 
zupa na gwoździu!

Wchodzimy do małej restau 
racyjki. Towarzysz mój zama­
wia sazao no tsu boyaki czyli 
gotowe muszle perłopława. 
Przynoszą leżące na talerzu 
owe sękate szczątki maczug.

— Gdzie tu rosół? — pytam
Japończyk śmieje się i od­

chyla nożem zwapniałą sko­
rupkę, zamykającą muszlę. 
Idę za jego przykładem i... piję 
wprost z muszli prawdziwy, 
jak najprawdziwszy rosół. 
Wargi natrafiają na coś mięk­
kiego. Wyciągam... ugotowa­
nego ślimaka czy jakiś inny 
stwór, jak się okazuje perło­
pława.

— Ostrożnie! Wewnątrz mo­
że być perła, o którą łatwo 
złamać ząb! — mówi mój to­
warzysz.

Rozgryzam — perły nie ma!
CZESŁAW ADRIANSKI

jak przechodzień nieraz
przez ruchliwą drogę idzie 
nieuważnie w zamyśleniu, z 
brzemieniem własnych spraw,
nie dostrzega 
stwa.
- IV Stanach 
samochody po

niebezpieczeń-

Zjednoczonych 
wojnie przeje-

chały „na śmierć” przeszło 500 
tysięcy ludzi, to jest o sto i 
kilkadziesiąt tysięcy więcej, 
niż padlo Amerykanów na 
frontach wojennych po 1940 
roku. Doliczmy tu jeszcze 10 
milionów ludzi rannych w wy 
padkach, gdy rannych we 
wspomnianych wojnach było 
734 tysiące obywateli amery­
kańskich.

To prawda, że ta „rzeź” nam 
nie grozi, ani w kraju ani w 
Poznaniu, gdzie jeden mo­
tocykl przypada na 14 miesz­
kańców, a samochód na 70. 
Gdybyśmy jednak w naszym 
wojewódzkim mieście doszli 
do tego stopnia motoryzacji 
co w USA, wszystkie ważniej­
sze arterie byłyby zatarasowa­
ne. Pospiech byłby niemożliwy 
nawet dla pieszych.

Obecnie w Stanach Zjedno­
czonych najszybszym środ­
kiem komunikacji podmiej­
skiej — jest kolej. Ta „sta­
ruszka” wyszła jakoś zwycię­
sko z pojedynku z motoryza­
cją. Obliczenia wskazują, że 
przez zatłoczoną ulicę o paru 
skrzyżowaniach w ciągu go­
dziny przepchnąć się może w 
samochodach 1600 osób, gdy w 
pociągach (z przystankami co 
1 km!) — 40 do 60 tysięcy lu­
dzi. Czyli że jeden tor kolejo­
wy wart jest 23 szos! Także 
autobusy ze względu na swoją 
pojemność pasażerską są o 
wiele wygodniejsze od „Opli” 
i „Fordów”.

A więc — gdy my odprawia­
my nabożeństwo do samocho­
dów, tam to bożyszcze stało 
się już zakałą.

To na pocieszenie tych, któ­
rzy jeszcze samochodu nie ku­
pili.

J. P.

Największa kaszarnia'
w Szczytnie (woj. olsztyńskie) 

przekazano do użytku najwięk­
szą i najnowocześniej wyposażo­
ną kaszarnię w Polsce. Jej obec­
na zdolność produkcyjna wynosi 
50 ton kaszy na dobę. Nieba­
wem ilość ta wzrośnie do 75 ton, 
w tym 25 ton kaszy gryczanej, 

(APl)
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Gospodarna rodzina
LEON NOWAK jeden z niewie­

lu parcelantów w Pojwicy ma 
całkowicie nową, zbudowaną 
własnoręcznie zagrodę. Właściwie 
tylko dwie takie są w’ Polwicy.

Młody jeszcze rolnik patrzy ze 
zdziwieniem na gościa.

— Czy tu może mieszka Leon 
Nowak?

— To właśnie ja.
Gospodarz zaprasza do skrom­

nie, wygodnie urządzonej kuchni 
Czwórka pociech kręci się go 
mieszkaniu. Dwie dziewczynki 
właśnie wróciły ze szkoły w Za­
niemyślu. Rozłożyły zeszyty na 
stole. Mama i babcia krzątają się 
po kuchni. Rozmowa toczy się o 
budowie.

— Czy mnie to drogo kosztowa­
ło? Dom z cegły i pod dachówką 
— 80 tys. a budynek gospodarski 
częściowo z pustaków — 60 tysię­
cy złotych. Otrzymałem pożycz­
kę. Wszystko szło na tę budo­
wę. Sami przeważnie robiliśmy. 
Teraz najpilniejsza sprawa to 
postawienie stodoły. Trzeba bę­
dzie uchować w tym roku ze 
trzydzieści bekonów i na przyszły 
rok zacząć budowę. Wtedy bę­
dzie można spokojnie poświęcić 
się gospodarstwu.

— Jak to Wam udaje się po­
godzić dobrą gospodarkę z takim 
nawałem roboty przy budowie?

— Najwięcej pożytku mam z 
hodowli, całe gospodarstwo na to 
nastawiłem, aby mieć dla bydia 
(mam 7 sztuk) i trzody chlewnej 
paszę. Od krow^y uzyskuję prze­
ciętnie 3 tysiące litrów mleka 
rocznie. Połowę ziemi z blisko 14 
hektarów przeznaczam pod rośli­
ny paszowe. Sadzę corocznie 2,5 
hektara ziemniaków, z tego pól 
hektara dla gorzelni, która do­
starcza mi wywaru. Co roku do- 
staję premię za dostawę buraków 
cukrowych. Wytłoki przydają sie 
przy karmieniu świń i bydła. Po­
za tym pół hektara zajmuje u 
mnie marchew i buraki pastew­
ne, sieję różne poplony.

Ze zbożowych uprawiam tylko 
żyto, w ubiegłym roku było po 
24 kwintale z hektara i jęczmień 
browarniany — po 36 kwintali z 
hektara. Pszenica się tu n e 
udaje. Sporo dochodu przynosi 
dwadzieścia arów cebuli...

Zegnam gospodarną rodzinę 
Nowaków, która potrafiła doro­
bić się przyzwoitej zagrody, w 
trudnych warunkach życia wsi 
poparcelacyjnej. (emp)

Telefony w świecie 
i u nas

Ile telefonów jest na świe­
cie?

Według broszury wydanej 
w USA pt. „Telefony Świata” 
w 1960 r. było ich 135.600.000. 
to jest 9 milionów więcej niż 
w 1958 r. a dwa razy tyle ile 
w 1950 r.

A u nas w Polsce?
W 1960 r. było 535.200 abo­

nentów w tym 218.300 w miesz 
kaniach prywatnych. Liczba 
abonentów telefonicznych na 
1000 mieszkćińców zwiększyła 
się z 7,7 w roku 1950, do 17,9 
w 1960 roku. (API)

Na<2 mapą IkuHuralną miast

KIERUNEK PRZEDMIEŚCIA?
I powstał problem: czy 

rzeczywiście rozbudowy 
wać sieć placówek kul­
turalnych na przedmie­

ściach? Wiemy, że rady naro­
dowe, gospodarze wielu 
miast, podejmują w ostatnim 
czasie poważne wysiłki, aby 
doinwestować peryferia na ce 
le kulturalne. W planach in­
westycyjnych na rok przyszły, 
a głównie na najbliższą pięcie 
łatkę — widnieją liczne pla­
cówki kulturalne, ulokowane 
na przedmieściach.

troki śródmieścia
VV iemy jednak z drugiej 
’ ’ strony, bo tego uczy nas 

doświadczenie, że owe placów 
ki kulturalne na przedmie­
ściach — z nielicznymi wy­
jątkami — nie cieszą się po­
wodzeniem wśród okolicznej 
ludności. Mimo uciążliwych

Wypadek 
zgłosiliśmy

W artykule „Głosu” z dnia 
4. I. 62 r.. pt. „przeciwko znie 
czulicy” wymieniono Zakład 
Przetwórczy Kazeiny w Muro­
wanej Goślinie jako jeden z 
tych zakładów, które nie prze 
strzegają przepisu prawa o 
obowiązkowym i natychmia­
stowym zgłaszaniu każdego 
zaistniałego w zakładzie wy­
padku przy pracy, organom 
MO.

Dyrektor zakładów — Z. Ho 
łysz nadesłał nam wyjaśnie­
nie poświadczone przez miej­
scowy posterunek MO, z któ­
rego wynika, że w kon­
kretnym cytowanym przez 
„Głos” wypadku, jakiemu 
uległ przy obsługiwaniu wa­
gonów na bocznicy pracownik 
„Kazeiny” — Stefan Florkow 
ski, organa MO zostały na­
tychmiast powiadomione.

Ponieważ autor cytowanego 
na wstępie artykułu opierał 
się na wiarygodnych dla nas 
dokumentach będących w po­
siadaniu Prokuratury Woje­
wódzkiej. warto aby Proku­
ratura Powiatowa w Oborni­
kach i tamtejsza komenda MO 
wyjaśniły między sobą skąd 
to nieporozumienie wynikło. 
Posterunek MO w Murowanej 
Goślinie stwierdza bowiem, 
że dochodzenie było prowa­
dzone a materiały przekazane 
prokuraturze powiatowej w 
Obornikach, (p. ch.)

Jeść tłusto czy chudo?
Już od kilku lat wśród uczonych całego świata toczy się 

spór o to czy rzeczywiście spożywanie tłuszczów zwie­
rzęcych powoduje odkładanie się w organizmie ludzkim, 

przede wszystkim w naczyniach krwionośnych substancji 
zwanej cholesterolem co wpływa na rozwijanie się miażdży­
cy tętnic (arteriosklerozy).

Aż oto... Duńczyk, laureat 
nagrody Nobla, prof. Dam 
ogłosił ostatnio wyniki swoich 
doświadczeń, które przepro­
wadza od kilku lat na pewnym 
gatunku susłów zbliżonym do 
naszych tatrzańskich śwista­
ków. Prof. Dam karmi susły 
paszą, która nie zawiera naj­
mniejszej ilości tłuszczu. U 70 
proc, tak żywionych zwierząt 
stwierdzono po zabiciu kamie­
nie żółciowe z dużą zawarto­
ścią cholesterolu. Innym gru­
pom susłów do paszy dodawa­
no pewną ilość smalcu świń­
skiego i stwierdzono u nich 
znacznie mniej kamieni żółcio­
wych.

Co jednak najdziwniejsze, 
okazało się, że jeżeli po diecie 
beztłuszczowej zwierzęta za­
częły otrzymywać tłuszcz, to 
w kilka dni po zmianie diet} 
stwierdzono, że kamienie żół­
ciowe z cholesterolu zaczyna­
ją się już rozpadać. Czyżby 
właśnie smalec zawierał 
pewne substancje, które roz­
kładają cholesterol.

Jednakże od doświadczeń 
nad gryzoniami do terapii dla 
ludzi droga jest jeszcze daleka.

API

niezbędne — tego nikt nie kwestionował — 
istniało na nie i istnieje określone zapotrze­
bowanie społeczne.

Potrzeba jednak wyprzedziła koncepcję 
więc w pośpiechu stworzono właśnie „ni psa, 
ni wydrę”, już nie szkołę średnią i jeszcze nie 
wyższą uczelnię. Stworzono typ szkoły bez 
statutu, konkretnych koncepcji programo­
wych i wychowawczych, bez podręczników 
i odpowiedniej kadry naukowej. Powstało 
prowizorium pozbawione określonego miejsca 
i rangi w systemie naszego szkolnictwa. A 
cierpi na tym młodzież. Z bardzo ludzkich po­
wodów...

Kim są słuchacze Studium Nauczycielskie­
go? Uczniami? Każdy z nich już od dawna ma 
w kieszeni świadectwo dojrzałości. Studenta­
mi? Również — nie. Słuchaczom SN-ów daje 
się wprawdzie możliwość wstąpienia — po 
ukończeniu Studium — na drugi rok wyższej 
uczelni, ale podczas nauki nie korzystają oni 
z wielu uprawnień i ułatwień, jakie zapewnia 
władza ludowa młodzieży studenckiej. Nie­
dwuznacznie określił to ustawodawca w usta­
wie o reformie systemu pomocy materialnej 
państwa dla studentów, jak również w usta­
wie o stypendiach fundowanych. Po prostu, 
słuchaczy Studiów Nauczycielskich pominię­
to milczeniem!

Nie z miłości do zawodu
IV ie dostałeś się na wyższą uczelnię?
151 Chcesz „uchować się” do następnego 

roku? — Wstąp na Studium Nauczycielskie!
Na egzaminacyjnych giełdach młodzi ludzie 

słyszą i takie „przyjacielskie” rady. A tonący 
— wiadomo — chwyta się i brzytwy] więc 
„gościnne” mury Studiów Nauczycielskich za­
pełniają się często przypadkowymi słucha­
czami.

Podkreślamy z pełną świadomością: często 
przypadkowymi! .Wielu spośród słuchaczy 43 
Studiów Nauczycielskich w kraju bynajmniej 
nie z miłości do pięknego zawodu zdecydo­
wało się przekroczyć progi tych uczelni.

Z pieniędzmi - kiepsko

dotychczasowy system stypendialny Mini- 
sterstwa Oświaty dla słuchaczy SN — 

nie zabezpiecza, minimum utrzymania. Wyso-

pełne stypendium otrzymuje tylko 50 proc, 
słuchaczy, z niewielkich sum przeznaczonych 
na wyżywienie — trudno sporządzić w sto­
łówkach uczelnianych kaloryczne, pełnowar­
tościowe posiłki...

Lista „cieni” jest długa. Słuchacze SN nie 
otrzymują, jak ich rówieśnicy z wyższych 
uczelni — stypendium mieszkaniowego i sto­
łówkowego, nie korzystają z zapomóg zdro­
wotnych, z opieki lekarskiej Studenckiej 
Służby Zdrowia i opieki sanatoryjnej. Rodzi­
ce słuchaczy nie otrzymują zasiłków rodzin­
nych.

Zlikwidowanie dysproporcji między stu­
dentami wszystkich typów uczelni wyższych 
a słuchaczami Studiów Nauczycielskich wią­
załoby się z dodatkowymi dotacjami państwa 
dla tego rodzaju szkół. Dotacjami o niebaga­
telnej wysokości — 22 milionów złotych.

A stypendia fundowane?

Jesteśmy realistami. W naszej obecnej sy­
tuacji ekonomicznej byłoby to zbyt wiel­

kie. dodatkowe obciążenie budżetu. Niesłusz­
nych, krzywdzących, narastających latami 
dysproporcji minister Albrecht nie usunie 
jednym podpisem. Należy je likwidować 
stopniowo, wykorzystując również fundusze 
społeczne. Pierwszym poważnym krokiem w 
jm kierunku byłoby objęcie Studiów Nau­

czycielskich systemem stypendiów fundowa- 
kłaniamy się radom narodowym, 

zakładom pracy, przy których istnieją wie­
czorowe szkoły dla pracujących. Jak najszyb­
ciej należy również zapewnić studentom SN 
opiekę lekarską: badania przeprowadzone 

słuchaczy SN-ów przez Zespół Leczni- 
czo- rofuaktyczny dla Studentów w Łodzi są 
alarmujące — duży procent chorych na 
giuzacę, psychonerwicę oraz choroby prze- 
'*oau pokarmowego. Trzeba by też pomy­
śleć o przydzieleniu dodatkowych dotacji dla 
sioioweK...

Resort oświaty zajmuje jednak wciąż po- 
s awę wy czekującą, niewiele robi, aby zmie­
nić obecny status quo. Czyżby nie dla 
wszystkich truizmem było stwierdzenie, że 
zapewnienie młodzieży odpowiednich wa­
runków bytowych wiąże się ściśle z wyni­
kami nauczania?

EUGENIUSZ LECH

Gdyby ktoś zajął się u nas pilniej geografią kul­
turalną i starał się narysować mapę każdego więk­
szego miasta, powstałby obraz dość dziwny. Wszy­
stkie niemal miasta polskie przypominają pod tym 
względem swoiste obwarzanki: centrum zagęszczo­
ne jest najrozmaitszymi placówkami kulturalny­
mi, w centrum znajdują się teatry i opery, muzea 
i kina, domy kultury i biblioteki. Czym dalej na 
przedmieścia, tym tych placówek kulturalnych 
mniej, tym rzadziej są rozsiane. I czym dalej na 
przedmieścia, tym rzadziej pojawiają się nawet 
przelotne zespoły artystyczne.

nieraz warunków komunika­
cyjnych — mieszkańcy przed­
mieść wolą udać się do teatru 
czy kina w śródmieściu, wy­
chodząc z założenia, że poziom 
artystyczny tamtych teatrów 
jest wyższy, a repertuar w ki­
nach nowszy i lepszy. Założe­
nie to często nie jest słuszne, 
ale dochodzi tu do głosu czyn­
nik jeszcze inny, o którym nie 
wszyscy nawet wiedzą, z któ 
rego istnienia nie wszyscy zda 
ją sobie sprawę: jest nim sa­
ma możność „otarcia się o ży­
cie wielkomiejskie”. I ten 
czynnik jest chyba najwięk­
szym wrogiem „peryferyj­
nych’’ teatrów i kin.

Nasze miasta są zbyt małe i 
nie składają się tak, jak Lon­
dyn, Paryż, lub Moskwa, z 
szeregu „mniejszych” miast, 
tworzących razem jeden orga­
nizm. W tamtych miastach ist 
nieją dzielnicowe teatry i ki­
na, do których ludzie chętnie 
uczęszczają z tej prostej przy­
czyny, że są bliżej, że dojazd 
do centrum miasta równałby 
się wielogodzinnej wyprawie, 
że repertuar tych kin jest nie­
mal taki, jak w kinach central 
nych, że teatry peryferyjne 
mają swoją specyfikę i że wy 
stępują w nich wybitne siły 
aktorskie. Nie bez znaczenia 
są także znacznie niższe ceny 
biletów, a wysokie z drugiej 
strony ceny przejazdu w obie 
strony do centrum miasta.

Sprawa ta wymaga u nas 
gruntownego przemyślenia. 
Należałoby w każdym razie 
ostrzec przed podejmowaniem 
zbyt pochopnych decyzji. Sieć 
placówek kulturalnych na 
przedmieściach jest potrzebna, 
zależy jednak wiele od tego. 

jakie to będą placówki. Wy- 
daje się, że jedynym rozsad 
nym rozwiązaniem byłaby 
sieć dzielnicowych domów kul 
tury, ale domów kultury z 
prawdziwego zdarzenia, nato­
miast budowa teatrów czy kin 
jest sprawą raczej drugopla­
nową.

Hasło - i co dalej

Oczywiście, takie domy kul 
tury — oprócz prowadze­

nia własnej działalności — mu 
siałyby służyć przede wszyst­
kim, jako kompleksowe pla­
cówki kulturalne. Powinny 
więc one posiadać stałe kino, 
które z powodzeniem zastą­
piłoby osobne kino dzielnico­
we, dobrą salę teatralną, ale 
bez własnego zespołu zawodo­
wego, która mogłaby być 
wypożyczana na występy ze­
społów „śródmiejskich”, przy­
bywających tu gościnnie, albo 
na występy specjalnych ekin 
estradowych. Łączy się z tym 
zagadnienie znacznej rozbudo­
wy „Estrady” zdolnej obsłu­
żyć wszystkie peryferia więk­
szych miast.

Ni pies, ni wydra
Siudia nauczycielskie — kopciuszek szkolnictwa

Ni pieś, ni wydra”! Tego zwrotu użył je­
den z posłów — profesorów podczas 
dyskusji o Studiach Nauczycielskich, 
zorganizowanej przez Radę Naczelną 

Zrzeszenia Studentów Polskich. Uczelnie te, 
już od początku swego istnienia budziły wiele 
zastrzeżeń pedagogów. To prawda: były i są

kość stypendium — 360 zł, dla mieszkańców 
Domów Studenckich. 263 zł dla mieszkających 
prywatnie. Dalej: stawka dzienna na wyży­
wienie w stołówce — 12.80 zł w całości po­
krywana jest z kieszeni studenta. Nie najle­
piej więc z pieniędzmi, studentom SN trudno 
związać przysłowiowy „koniec z końcem”,

Trzeba się liczyć z faktem, 
że i w takim wypadku frek­
wencja w dzielnicowym domu 
kultury nie zawsze będzie do­
pisywała. Nie tak łatwo prze­
zwyciężyć tradycje i przyzwy-. 
czajenia ludzi. Zresztą nie le­
ży to w niczyim interesie. Czio 
wiek, mieszkający w dużym 
mieście, znajduje się w uprzy­
wilejowanej pozycji; gdyż mo­
że dokonywać wyboru rozryw 
ki kulturalnej i tego prawa 
wyboru nikt nie ma mu za­
miaru ograniczać.

Bez marmurów

Faktem jest, że przedmie­
ścia większych miast w 

Polsce są pod względem kul­
turalnym bardzo zaniedbane. 
Złożyło się na to wiele przy­
czyn. Ale naprawdę nie ma 
powodu do bicia na alarm, że 
na tych przedmieściach, nawet 
nowo powstających, przemy­
słowych, nie buduje się no­
wych kin i nowych teatrów. 
Kino i teatr — to placówki 
bardzo potrzebne. Ale w pier w 
szej fazie doskonale może je 
Iza stąpić dobrze wyposażony 
dom kultury.

Natomiast powinno powsta­
wać na przedmieściach wiele 
nowych bibliotek i czytelni. 
Powinny powstawać kluby- 
kawiarnie, nierzadko połączo­
ne z dansingiem. Powinny po­
wstawać małe placówki kul­
turalne, bez marmurów i kan 
delabrów, ale dostosowa­
na do potrzeb środowiska 
i urządzone jak najbar­
dziej przytulnie, po domowe­
mu.

Mapa kulturalna, miast po­
winna stać się przedmiotem 
obrad ich gospodarzy. Wymi­
ga ona wielu gruntownych 
przemyśleń.

LESZEK GOLIN SKI

Opóźnienia w skupie 
żywca i mleka

Jak wynika z informacji Wy 
działu “ Skupu Prezydium 
WRN, daje się zauważyć po­
ważne opóźnienie w realizacji 
obowiązkowych dostaw żyw­
ca. Do 20 bm. miesięczny 
pian skupu zwierząt rzeźnych 
został wykonany tylko w 65 
proc. Dotychczasowe wyniki 
nie stanowią więc gwarancji 
realizacji planu w stu pro­
centach. Dostawy żywca 
wieprzowego są wprawdzie 
wyższe niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku, ale za 
to spadła wyraźnie podaż cie­
ląt i owiec.

Przykrą niespodziankę spra­
wili dostawcy mleka. Dostar­
czyli oni do mleczarń tyiko 
24.759 tys. litrów mleka, to 
jest o 692 litry mniej niż w 
podobnym okresie roku 1961. 
Obecnie fachowcy zastana­
wiają się nad przyczynami 
spadku dostaw mleka.

Jeśli chodzi o skup zboża, to 
wyraźnie wzrosły dostawy z 
państwowych gospodarstw roi 
nych, które przystąpiły do 
omłotów. Sprzyja temu dobra 
pogoda. Niewielkie ilości zbo­
ża dostarczają jeszcze gospo­
darstwa indywidualne w ra­
mach skupu wolnorynkowego.

.(emp)

Z Ćmielowa 
do 23 krajów

Ćmielów — jedna z najsłynniej­
szych polskich fabryk porcela­
ny, przeżywa obecnie okres roz­
budowy i modernizacji produk­
cji. W ciągu najbliższych dwóch 
lat produkcja tej fabryki wzroś­
nie czterokrotnie. Będzie to moż­
liwe dzięki wybudowaniu 4 no­
wych pieców tunelowych. Każ­
dy z nich posiada zdolność wy­
pałową 1.500 ton porcelany rocz­
nie.

Do tej pory 80 proc, wyrobów 
Ćmielowa wędrowało na eksport 
do 23 krajów. Po rozbudowie fa­
bryki liczba krajów kupujących 
nasze wyroby porcelanowe zwięk­
szy się. (API)

Coś dla pan (i panów także)

Nowe tkaniny
N

- owy rok w Województwie Hurtowni Tekstylnej zapowiada 
się optymistycznie. Liczba podanych metrów tkanin zupeł­
nie oszałamia, sklepy w Poznaniu otrzymają 5,8 min. me­
trów tkanin wełnianych, 5,7 min. m bawełnianych i 1,1 min. 

m jedwabi, tj. o przeszło 2 min. m tkanin więcej niż w roku ubie­
głym (w woj. wełna — 1,9 min. m, bawełna — 7,08 m, jedwab — 
1,6 min. m).

Z tego już W’ pierwszym kwartale będziemy mogli kupić wełny 
płaszczowe damskie w cenie od 80—320 zł za 1 m, w pastelowych 
barwach z przewagą beżu, oliwki, kokosu i w ciekawej fakturze. 
Wśród tkanin sukienkowych zdecydowanie przeważa elana. Będzie 
w różnych wzorach i kolorach jak: king, doppeltuch, tropik, ga­
bardyna, kraty. Liana będzie 100 proc, i z różnoproccntową do­
mieszką wełny. Ci, którzy nie nabrali przekonania do elany będą 
mogli zaopatrzyć się w materiały wełniane o różnej zawartości 
wełny. Bawełna zajmuje uprzywilejowane (i słusznie!) stanowisko 
w naszej hurtowni. Będzie jej aż 5 min. metrów w I kw., w tym 
1,5 min. m drukowanych tkanin metodą filmdruku o nowych, 
trwałych wzorach i kolorach, 152 tys. wełnopodobnych. Irażo za­
mówiono różnobarwnych satyn. Nie zabraknie też flaneli, inletów 
i płótna. Przewiduje się import 200 tys. m popeliny na koszule 
męskie.

Z atrakcyjnych nowości należy wymienić obok wspomnianych 
wyżej tkanin filmdrukowanych (w cenie 13—19 zł), prudnickie ze­
rówki o rypsowym splocie po 60 zł metr, flanele na koszule w zu­
pełnie nowych zestawach kolorystyki, steelony o nowej fakturze — 
gładkie, drukowane oraz igłowe dywany produkowane w Kaliszu 
z przędzy wełnopodobnej steelonowo-wiskozowej. Te ostatnie ukażą 
się w późniejszych miesiącach, gotowi jesteśmy czekać! Pragnie­
my pocieszyć czytelniczki, że na szczęście nie zakupiono już jedwa­
bi w kwiaciane bohomazy na buraczkowych i zielonych tłach, w 
tym roku będą przeważały jednolite delikatne barwy. Wobec ta­
kich perspektyw wypada tylko życzyć wszystkim kupującym po­
mnożenia gotówki, a Wojewódzkiej Hurtowni Tekstylnej szybkiego 
zrealizowania zawartych transakcji i pierwszeństwa na giełdach 
towarowych. fb.<r'
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Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu 
poszukuje zecera. Praca na jedną zmianę 
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K563.

państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owo­
ce w Poznaniu przyjmie do pracy zaraz kie­
rownika sklepu na etat wzgl. prowizja — do 
uwzględnienia,- w rejonie Winiar. Wymagane 
co najmniej 3 lata pracy w handlu i znajo­
mość branży warzywno - owocowej. Zgłosze­
nia należy kierować do Dyrekcji, ul. Gło­
gowska 218. K561

Zakłady Mięsne w Kościanie — Rzeźnia 
w Lesznie pilnie poszukują magazyniera prod. 
poubojowych. Wymagane kwalifikacje w za­
wodzie rzeźnickim z praktyką. Wynagrodze- 
nie wg u. zb. pracy.K565

Inżynierów i techników mechaników na sta­
nowiska technologów i kontrolerów technicz­
nych — przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady 
Budowy Urządzeń Chemicznych w Poznaniu, 
ul. Starolęcka 2/4, tel. 706-70. K578

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEMYSŁU TERENOWEGO
POZNAŃ, ulica Marcelińska nr 17/19 telefon 634-51/52zakupią natychmiast
zwijarkę czterowalcową
do blach czarnych o grub. do 5 mm — dług, wałków 2000 mm

Oferty prosimy kierować pod adresem jak 
wyżej dla Działu Głównego Mechanika.

UWAGA! UWAGA! j
HODOWCY LISOWI NOREK
iiióiTiTiiHainiiimuitiiHumKusHiiiiiuuuiiuuiiiiiiiiiiuifiaiHfiiitHiiiiiiHimiiiHieiiitióiiiJU

przypomina się zainteresowanym hodowcom, źe osta­
teczny termin rejestracji hodowli na rok bieżący upływa

z dniem 30 stycznia 1962 r
Rejestracji należy dokonać osobiście w biurze Zwńązku, 
przy ulicy Mickiewicza nr 33, w P oznaniu.

Hodowcy, którzy powyższy obowiązek zaniedbają, nie uzy­
skają limitu zwierząt ani przydziału karmy i z dniem 
1 lutego zostaną skreśleni z listy członków Związku.

Księgową-ego technicznego i stażystkę biuro­
wą zatrudni zaraz Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Kotowo, poczta Granowo, pow. Nowy j 
Tomyśl. K601

Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy
Praktycznej O./W.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

POZNAŃSKI ZWIĄZEK
HODOWCOW DROBNEGO INWENTARZA
_____ ________________________________________ 49362g |

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych we 
Wschowie zatrudni zaraz 2 techników budo­
wlanych na stanowiska inspektorów kontroli 
technicznej w Administracji Domów Mieszkal­
nych. K604

Starszego księgowego(ową) zatrudnią zaraz 
lub ewentualnie w terminie późniejszym Poz­
nańskie Zakłady Armatur, Poznań, ul. Koron­
karska 10 (Zawady), tel. 23-07. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu. K606

organizuje

KURSY 
korespondencyjne 
dla kierowców kat. I 
i II. Informacje ustne 
lub pisemne w naszym 
sekretariacie w Pozna­
niu, ulica Lampego 7, 

telefon 14-45.
___ _______________48358g

za

W POZNANIU, ulica Wroniecka 5 
Telefon 29-77

odda
symboliczną opłatą przedsiębiorstwom:

państwowym, spółdzielczym lub prywatnym 

ca 1.000 ion wapna 
nadającego się do celów budowlanych.

Wapno w. w. znajduje się w wytwórni chloro­
formu, przy ulicy Głuszyna nr 135. Bliższych
informacji udzieli Zarząd Spółdzielni. K685

Kupno,
Futro damskie sealowe, 
zagraniczne, jak nowe, na 
mniejszą figurę, okazyj-

sprzedam. 5.000

Sprzedam parcelę 3.100 
m2 w Przeźmirowie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49053g.
Parcelę 1.200 m2 opłoto- 
waną, zadrzewioną (Wyd­
my) — sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49055g.

POZN. ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 
POZNAN, ulica Szamarzewskiego nr 49 (barak) 

upłynnią

części do 
maszyn szwalniczych

Inżynierów mechaników, względnie techników 
mechaników z praktyką na stanowiska w dzia­
łach technicznych zatrudni natychmiast Ple- 
szewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego Przedsiębiorstwo Państwowe w Ple­
szewie, ul. Słowackiego 14. Warunki pracy 
i płacy do omówienia listownie lub osobiście 
w Dyrekcji w Pleszewie. K608

Kierownika ruchu w Dziale Technicznym — 
z wyższym wykształceniem oraz 3-letnią prak­
tyką zatrudni Poznańska Wytwórnia ■ Papiero­
sów w Poznaniu, ul. Wojskowa 5. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w Sekcji Perso­
nalnej. K614

Kierownika planowania z wyższym lub śred­
nim wykształceniem oraz księgową — naj­
chętniej absolwentkę technikum finansowego 
— przyjmie zaraz przemysłowe przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty z życiorysem: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla nr K687.

Praca

Ogrodnik długoletni in-

Kupię każdą ilość szkła 
•czarnego. Gniezno, My­
śliwiecka 5. 49058g

Schmidt, Jeżycka 
piętro.

zł.
II

49072g

struktor sadownictwa
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe, wyjeżdża w 
teren. Poznań,' telefon 
642-68. _ _________48868g
Ślusarz poszukuje stró- 
zestwa z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49G49g.

Groch, również połówki, 
koper włoski, ogrodowy, 
mak, miętę, kupię. „Sa- 
lutan”, Kostrzyn Wiko. 

48951 g

Lokale

Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany — poleca „Par­
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29. 48720g

Willa piętrowa, komfor­
towa, wolne trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
oród, Winogrady 420.000 zł. 
Willa do wykończenia, 
czteropokojowa, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród, 200.000 zł, w tym hi­
poteka długoterm., Gór- 
czyn. Parcela willowa 856 
ma, opłotowana uzbrojo­
na, zabudowa zatwierdzo­
na, 80.000 zł, Sołacz. Dom 
trzyizbowy dwa hektary 
ziemi blisko Poznania, 
120.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
_____________________ 4521 Cg

typów:niżej wymienionych
1. Singer kl. 103 8. Durkopp kl. 245
2. Singer kl. 44 9. Durkopp kl. 252
3. Singer kl. 31 10. Durkopp kl. 555
4. Singer kl. 81 11. Durkopp kl. 557
5. Singer Rapiela 12. Durkopp kl. 560
6. Strobel kl. 16, 13. Durkopp kl. 565
7. Durkopp kl. 21 14. Łucznik kl. LZ-3 

K761

Przefargi Komunikaty
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych

oznaniu, ulica Starołęcka nr 31 prosi

Zaufana zaopiekuje się 
niemowlęciem. ■ Adres 
wskaże Biużo Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49057g.
Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Różana 
nr 11 g°dz- 8—12. 49139g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

47336g

2'/t pokoje, kuchnia, ła­
zienka, balkon, 67 m2, sa­
modzielne, zamienię na 
Gwupokojowe równorzęd­
ne (około 45 m2), nowe bu­
downictwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48808g.

Lekarskie

Di med. Paszkowski, cho­
rób skórnych, wenerycz­
nych, Poznań, Matejki 51, 
godz. 7—8,30, 12—14, 19—20.

______  _______ 4B2Ć2g

o składanie ofert na wykonanie następujących 
robót:
1.

2.

Gosposię dochodzącą z | 
referencjami, samodziel­
ną, lubiącą dzieci przyj-। 
mę. Warunki dobre. Zgło- | szen, 
szenia: Libelta 12 m. 8. | 49030g.

Sprzedani lisy niebieskie. 
Kołodziej, Rąbczyn, po­
wiat Ostrów Wlkp. 4881 Ig
Sprzedam samochód Fiat
600. Oferty Biuro Ogło- 
"""" Świerczewskiego 3

I okal rzemieślniczo-han- I 
dlowy (24 m2) w pobliżu [ 
Rynku Jeżyckiego — za- i 
mienię na podobny przy 
ul. Głogowskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49027g.

Zguby &
W.
30

dokonanie przeglądu i naprawy 50 sztuk 
desek kreślarskich typu Kullmen;
dokonanie przeglądu i naprawy 75 przy­
borników kreślarskich typu Skala, Richter, 
Aida i Turan.
w. prace winny być wykonane do dnia 
marca 1962 roku. Oferty mogą składać

<1. I. zaginął pies — stary
foxterier, ostrowłosy.

2221^ ' Lodówkę (Mielecką) 85 1

Dnia 25 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

Józefa Ciemna
, z domu Szarleta
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm„ o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikcwie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
49428g

+
W dniu 25 stycznia 1962 r. zakończyła swój 

pracowity żywot, moja najdroższa matka oraz 
teściowa, przeżywszy lat 72, śp.

Stanisława Waligórowa
była położna

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm., 
O godzinie 14 w Kostrzynie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SYN ORAZ SYNOWA

Poznań - Piątkowo.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 494i4g

+
Dnia 26 stycznia 1962 r. zmarła nagle, na­

maszczona Olejami św., śp.
Z PRĄDZYNSKICH

Maria Małachowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 

o godzinie 14 na Cmentarzu Regionalnym na 
Głównej. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
31 bm., o godz. 7 w kościele Św. Michała, przy 
ul. Stolarskiej.

O tym zawiadamia pozostała
w głębokim smutku

49484g RODZINA

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 48203g
Kursy: radio - telewizyj­
ne, kreśleń technicznych, 
spawaczy elektr. i acety­
len., kroju i szycia, la­
lek i sztucznych kwiatów 
oraz gotowania, rozpocz- 
ną się w pierwszej deka­
dzie lutego br. Informa­
cji udziela i zapisy przyj­
muje Sekretariat Kursów 
Towarzystwa Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7, 
od godz, 8—19, tel. 14-45.

49134g

Dnia 25 stycznia 1962 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najdroższy, ukochany i troskliwy mąż. nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 82, śp.

Alojzy Wierer
b. długoletni, zasłużony litograf w Zakładach

Sw. Wojciecha
o czym zawiadamiają w głębokiej żałobie

ŻONA, SYN, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 29 bm.. M 

0 godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju"g 
nikowie. , 5

Poznań, ulica Żupańskiego 6a m. 2. Wiedeń. * j

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redagu 
dakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 
łączności z czytelnikami 657-18:

sprzedam. Wodna 7 m. 12.
49036g

Sprzedam urządzenia do 
parowania (do utrwala­
nia barwników pa tkani­
nach). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49043g.
Sprzedam pelisę w bar­
dzo dobrym stanie (piż- 
n owce) oraz nowoczesny 
wózek głęboki. Kochanów 
skiego 20 m. 11. 49048g
Foksteriery szorstkowło-
se metryczkami 6-ty-
godniowe sprzedam. Po­
znań, Matejki 6 m. 12.

49052g
Sprzedam maszynę do 
szycia krawiecką Singer. 
Poznań, ulica Orężna 6 
m. 1. 49070g

Garaż oddam w dzierża­
wę (Wilda). Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 49032g.

Zwrot wynagrodzę. Grun 
waldzka 35b m. 10, tele-
fon 657-82. 49304g

Nieruchomości

Kupię działkę pod 
wolną zabudowę z

do- 
do-

godną komunikacją miej 
ską od 2.000—5.000 m2 (Ju 
nikowo Plewiska). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48787g.
Sprzedam gospodarstwo 
82 ha z zabudowaniami w 
et łości lub częściach (4—6
rodzin), 
szkoła,

pow. Kościan, 
spółdzielnia w

miejscu, 3 km od stacji.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
1588p.

Dnia 25 stycznia 1962 r. zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana żona, mateczka, 
teściowa, babcia, siostra i szwagierka, śp.

Jadwiga Kacerkowa
Z BIERNATÓW

Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 27 bm., o godzinie 8 w kościele OO. Zmartwychwstańców, przy ulicy 
Dąbrówki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 11,30 z kaplicy cmen­
tarnej, przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulonym smutku
MĄ2 I RODZINA

Poznań, Saperska 33 m. 3.

■
OT 49445)

'Zgubiono legitymację wy­
daną przez Technikum 
Handlowe — Iwona Mar­
ciniak, Woźna 14. 49154g
Zagubiono legitymację 
uczniowską Podstawowej 
Szkoły Powszechnej w 
Odolanowie na nazwisko 
Jerzy Dziubka. 1593p

Różne

Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

48923g
Zamienię dobre parcele 
na granicy Poznania na
samochód 
biegiem. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

rpałym prze-' 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

49071g.
Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz 
no szybko, fachowo i so­
lidnie naprawia i zestra- 
ja Warsztat Radiotelewi- 
zyjny — Poznań, Głogow 
sita 50, w podwórzu obok 
E-elikatesów. Zamiejsco­
wi pierwszeństwo, firma 
istnieje od 1945 roku.

49040g

przedsiębiorstwa: państwowe i spółdzielcze. 
Termin składania ofert upływa z dniem 
30 stycznia br. Zastrzega się wolny wybór 
oferenta. Wszelkich informacji dot. w. w. prac 
udzieli Dział Adm.-Gospodarczy PIMR — biu-
rowiec I, pokój nr 2. K658

Spółdzielnia Inwalidów „Pomoc Szkolna” w 
Poznaniu, ul. Palacza nr 142 — ogłasza prze­
targ na wykonanie następujących robót:
1)

2)

3)

4)

5)

remont maszyn stolarskich Zakładzie
Stolarskim Spółdzielni w Swarzędzu, ulica 
Podgórna 11;
wykonanie instalacji siły 1 światła w Punk­
cie Usług Stolarskich i Zakładzie Pracy 
Chronionej Spółdzielni w Poznaniu przy ul. 
Palacza nr 142;
wykonanie wtryskarki poziomej ręcznej 
o gramaturze 30 g;
wykonanie elektrod do zgrzewarek folii 
i oprzyrządowania maszyn przetwórstwa 
tworzyw sztucznych;
wykonanie z własnego surowca plastyfika- 
tu PCV lub przeróbka odpadów PCV na 
plastyfikat i folię igelitową 0,1—0,2 g.

Terminy wykonawstwa: punkt 1 30. III.
1962 r.; punkt 2 — 28. II. 1962 r.; punkt 3 — 
15, III. 1962 r.; punkt 4 i 5 — sukcesywnie w 
ciągu roku 1962. Szczegółowych informacji 
odnośnie zakresu robót i wymogów konstruk­
cyjnych udzieli Dział Techniczny Spółdzielni. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert do dnia 3. II. 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5. II. 1962 r. — Zastrzegamy sobie prawrn wy-

Pan lat 38, posiadający 
4 ha przy Poznaniu, za­
pozna pannę lub wdowę 
z dzieckiem, możliwie z 
gotówką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 48322p.

Dnia 25 stycznia 1962 r. zmarł nasz najlepszy kolega i najdroższy przyjaciel, długo­
letni solista Chóru Chłopięcego i Męskiego Poznańskiej Filharmonii, śp.

Franciszek Skibiński
Żegnamy się z Nim z bólem serdecznym, lecz pamięć o tym niezwykle szlachet­

nym i dobrym Koledze, zachowamy na zawsze. Kochany Franku! Niech Cię do 
wiecznego snu kołysze Pieśń Polska, której od chłopięcych Twoich lat aż do ostat­
niej chwili tak wiernie służyłeś.

CHOR CHŁOPIĘCY I MĘSKI 
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII

W POZNANIU
K773

boru oferenta. K616

Krewnym i Wszystkim, którzy złożyli dowód 
pamięci oddając ostatnią przysługę, śp.

Petroneli Pierzchlewiczowej
zmarłej w dniu 17 stycznia 1962 r. oraz okazali 
nam współczucie i pomoc

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
składa

RODZINA
49309g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 
śp-

Heleny Gryglewskiej
a w szczególności Duchowieństwu, Wykładow­
com i Uczniom Technikum, Słuchaczom Tech­
nikum dla Pracujących, Członkom Spółdzielni 
Mieszkaniowej, Komitetowi Blokowemu nr 1, 
Pracownikom Spółdzielni „Galmet” i „Postęp” 
we Wronkach oraz Znajomym za okazane współ­
czucie, wieńce i kwiaty

składają
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

MAZ I RODZINA
■ 49166g

ie Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres re- 
19 Telelony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcp: 657-76. w godz. 8-17. Redaktor naczelny 657 76, sekretarze redakcji: 648 85; dział 
dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Swier- 

czpwskieoo 3 tel 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, lei 444-59 m-7
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Rozliczenie z programu wyborczego

PIERWSZE WYNIKI
W WOJEWÓDZTWIE 

KALISZ — „Zasada” * 
OBORNIKI WLKP. — „Pan Jo- 

wialski”
GNIEZNO — „Topielec i mario­

netki”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Dwa 

piętra szczęścia”, Noteć: „Nafta”, 
CZARNKÓW — „Okno na podwó­
rze”, GNIEZNO —' Lech: „Przy­
gody Tomka Sawyera”, Polonia' 
„Alba Regia”, GOSTYŃ — „Dziś 
w nocy umrze miasto”, JAROCIN 
„Casino de Paris”, KALISZ — 
Kosmos: „Pasja życia”, Stylowe' 
„S. O. S. Titanic”, Wolność: 
„Wyższa zasada”, KĘPNO — „Hi­
roszima moja miłość”, KOŁO — 
„Czerwony sygnał”, KONIN — 
Energetyk: „Dzieci cyrku”, Gór­
nik: „Zuzanna i chłopcy”, KO­
ŚCIAN — „Tajemnicza pudernicz- 
ka”, KROTOSZYN — „Drugi czło­
wiek”, LESZNO — „Kwiecień”, 
MIĘDZYCHÓD — „Czas przeszły”, 
NOWY TOMYŚL — „Montparnasse 
1919”, OSTROW — Roma: „Do­
tknięcie nocy”, Słońce: „Pięć łu­
sek”, OSTRZESZÓW — „Ognio­
mistrz Kaleń”, PIŁA — Iskra: „W 
biały dzień”, Millenium: nieczyn­
ne, PLESZEW — „Małe dramaty”, 
RAWICZ — „Krzyżacy”, ŚREM — 
„Spotkanie w mroku”, ŚRODA — 
„Teresa Raquin”, SZAMOTUŁY — 
„Nieznany zdrajca”, TRZCIAN­
KA — „Nikt nie wola”, TUREK — 
„Ruda Julka”, WĄGROWIEC — 
„U progu życia”, WOLSZTYN — 
„Lekcja miłości”, WRZEŚNIA — 
„Świadectwo urodzenia”.

Badio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy prawne”; 9 — Dla klas III i 
IV; 9.20 — Koncert poranny; 10 — 
Mówi Technika; 10.10 — Muzyka 
popularna;; 11 — Dla klas VII; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — Aud. 
z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 12.30 
„Ubezpieczenie o wsi — wieś o 
ubezpieczeniach”; 12.45 — „Na 
swojską nutę”; 13 — Dla klasy IV; 
13.20 — Koncert Orkiestry Mandol. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 13.50 — Muz. 
express; 14 — „Niezapomniane 
stronice” 14.30 — Radź, mel.; 15.30 
„Mój program na antenie”; 16.05 
Przeglądy i poglądy; 16.25 — Kon­
cert muzyki popularnej; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 — Piosenki 
polskie; 17.40 — „Romantyczna 
siódemka”; 18 — „Rozmowy są­
dowe”; 18.20 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18.50 — Kurs nauki 
jęz. franc.; 19.05 — „Wędrówki 
muz. po kraju”; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Program z dywanikiem” 
nr 15; 21.45 — Utwory skrzypco­
we gra Ruggiero Ricci przy for­
tepianie Jerzy Lefeld; 22 — Wie­
czór rozrywkowo-tan.; 22.30 — So­
botni recital rozrywkowy; 23.10 — 
Orkiestry i dyrygenci w reper­
tuarze rozrywkowym.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.50 — 
d. c. muzyki porannej; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 — Geor- 
ge Enescu — IN Suita orkiestro­
wa; 9.25 — „Te książki warto prze 
czytać”; 9.40 — „Z całego świa­
ta”; 10.30 — „Ludzie naszej par­
tii”; 11 — Koncert chopinowski; 
11.30 — Henri Sauguet — „Wę­
drowni komedianci” muzyka ba­
letowa; 12.15 — Piosenki mórz po­
łudniowych; 12.30 — Z pomorskiej 
wsi; 12.50 — Audycja aktualna; 13 
Węgierska puszta; 13.15 — Aud. 
literacka; 13.45 — Dla dzieci; 14 — 
Muz. tan.; 14.20 — Spotkanie z rze 
czywistością; 14.45 — z notatnika 
reportera; 15 — „Piękne głosy”; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Sobot­
ni przegląd sportowy; 16.40 — Au­
dycja dla wojska; 17.10 — Koncert 
życzeń; 17.40 — Aud. aktualna K. 
Łącznego; 18 — Sobotni zmierzch 
przy piosence i muz.' 18.35 — Fel. 
M. Jorsta; 13.45 — „Wola Ludu” — 
aud. w oprać. St. Kamińskiego; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 — Kon 
cert Orkiestry PR w Krakowie; 
20 40 — Mel. Wiednia; 21.27 —
Sport; 21.45 — Gra Kwintet J. 
Miliana; 22.05 — „Trzy po trzy”; 
22.45 — Kafhawałowa rewia or­
kiestr tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.50 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 8.15 — Poranny kalejdo­
skop muz.; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 
Antonio Vivaldi: Koncert na flet 
z orkiestrą C-dur op. 10: 9.30 
Magazyn wojskowy; 10 — Dta 
dzieci; 10.20 — Muz. dla wszyst­
kich; 11 — Kiermasz muz./11.40 — 
Magazyn Nowości Techniki; 12.10 
Fel. z cyklu: „Flamy nA mapie”; 
12.20 — Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 12.55 — 
„Zielony Magazyn”; 13.10 — Kon­
cert życzeń; 14.30 — „W Jeziora­
nach”; 15 — „Wesoły autobus”;

rFen i ów niedowiarek, (nikt ich nie sieje, lecz sami 
-1 się rodzą), gdy dyskutowano o potrzebach miast i 

osiedli, o problemach nękających obywateli, mówił: e, i 
tak nic z tego. Pogadamy sobie, a jutro wszyscy zapom 
ną, o co chodziło. Tymczasem posłowie i radni — wów­
czas jeszcze kandydaci — w ferworze kampanii wybor­
czej nie uronili niczego z obywatelskich żądań. Tak na 
przykład było w Pile. Program wyborczy Miejskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności jest oczkiem w głowie tutejszych 
władz partyjnych i państwowych.

IV ie, to nie są gołosłowne 
zapewnienia. Pod koniec 

ub. roku uruchomiono nowy 
oddział zakładów przemysłu 
terenowego tzw. „kartoniar- 
nię”, że trwa budowa cegielni 
piaskowo-wapiennej, że roz­
budowuje się „Lumen”. Prace 
orzy budowie cegielni są, 
niestety, znacznie opóźnione, 
co prawda z winy inwestora.

Także nie z winy władz 
miejscowych nie będzie w Pile 
"akładów naprawczych auto­
busów, które zlokalizowano w 
innej miejscowości. Trwają 
starania, aby w to miejsce po­
wstało przedsiębiorstwo inne­
go rodzaju. Najprawdopodob­
niej będzie to zakład zatrud­
niający głównie kobiety.

Ale wędrujmy dalej. W m'e 
ście przybyło 6 nowoczesnych

16.05 — Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
„Jak myślicie” — słuchowisko wg
sztuki Zalewskiego;
Muzyka taneczna; 18

17.45 — 
Reportaż

dźwiękowy; 18.30 — Muzyka tan.; 
19.05 — „Zespół Dziewiątka”; 19.25 
Piosenka roku; 20.26 — Sport; 
20.30 „Matysiakowie”, 21 — Mikro­
fon dla wszystkich; 22.20 — Aud. 
poetycka; 23.10 — Ze świata ope-

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 2L

POZNAŃ: 8.10 — „Z piosenką i
gawędą”; 8.50 Koncert słyn-
nych solistów; 9.20 — Wesoły Fur­
man — aud. satyryczno-rozrywk.; 
9.40 — Słuchamy piosenek z Fe­
stiwalu w San Remo; 10 — „Roz­
maitości muzyczne”; 10.30 — „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu-
chaczom polskim”; j 
instrumentalne; 11.20
Dziewiątka”; 11.40 
muzyki ludowej; 
utwory; 12.30 — ,

12.10

— Duety 
- „Zespół 
Słuchamy 
— Znane

„Transatlantyk”
— audycja podróżnicza; 12.50 — 
Koncert Chóru Chłopięcego i Mę­
skiego PFP pod dyr. Stefana Stu­
ligrosza; 13.10 — Cykl: „PPR lu­
dzie i zdarzenia” montaż wspom-
nień w oprać. S.
13.30 - 
wele”; 
życzeń

Z cyklu:
Pełczyńskiego; 
„Wybrane no-

Poznański koncert
15 — Dla dzieci; 16

powieści bliskie i dalekie; 16.30 
Koncert chopinowski; 17.05 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 17.15 
Śpiewa „Śląsk”; 17.30 — ,,Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 19 —
Klub 60; 20 Rewia piosenek
20.30 „Koziołki"; 20.32 — W, cie­
niu krzywej wieży: 20.52 — W. 
Gęsikowski — Wieczorna serena­
da; 21.17 Sport; 21.20 — Opowia-
danite A. Matuszewskiego 
drun”; 21.40 — Koncert 
skiej 15-tki Radiowej;

pt. „Gu- 
Poznań- 
22.25 —

Sport z Bydgoszczy; 22.30 — Kar- 
n^wałowa rewia orkiestr tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05,
17, 21, 23.50.

Telewizja

sklepów. Miesiąc temu otwar­
to elegancką restaurację „Sty­
lowa”, a lada dzień będzie 
można pić kawę w pięknej ka 
wiarni „Wrzos”. Powstało kil­
ka nowych punktów usługo-
wych spółdzielni 
żowej”. Handel 
uruchomienie w

.Wielobran- 
zapowiada 
przyszłym

roku 6 dalszych placówek de­
talicznych.
T 3 oczywiście nie wszystko. Co

raz więcej latarni ze świet­
lówkami, coraz więcej nowych 
domów, coraz mniej brzyd­
kich placów z resztkami gru­
zu. Ostatnio postawiono 170 
nowych słupów oświetlenio­
wych (będą wkrótce podłączo­
ne do sieci). W ubiegłym roku 
także przekazano pilanom 471 
nowych izb mieszkalnych, a 
456 jest w trakcie budowy. 
Kosztem 9 milionów (3 w ro­
ku ubiegłym) usunięto i usu­
wa się powojenne gruzowiska.

Osiedle „Podlasie” połączo­
no z miastem magistralą wod­
ną, a w czynie społecznym za 
łożono 3 place zabaw dla dzie­
ci i pobudowano 2 korty teni­
sowe. Pracą społeczeństwa po­
wstanie druga magistrala wo­
dna do osiedla „Staszicówka” 
przedłużona będzie ul. Mickie 
wieża, a nadto powstaną dal­
sze 4 place zabaw. Pilanie 
deklarowali przy tym swoja 
bezinteresowną pracę.

Zostały spełnione obietnice, 
jeśli chodzi o wyposażenie w 
sprzęt medyczny przychodni i 
ambulatoriów. W tym roku 
przystąpi się także do budowy 
nowej szkoły przy ul Kujaw­
skiej. Z dotacji SFOS będzie 
kontynuowana rozbudowa ką­
pieliska na jeziorze „Płotki”.

Naszą relację trzeba uzu­
pełnić uwagami krytycznymi. 
Oto jedna nowa szkoła i roz­
budowa szkoły nr 5 (w r. 1963) 
nie rozwiązuje trudności. Pro­
blemu nie likwiduje także prze 
widziana w 1963'’64 rozbudo­
wa warsztatów Technikum Me 
chanicznego, ani projektowana 
szkoła przy ZNTK. Pile bez­
względnie potrzeba szkoły na 
osiedlu „Staszicówka”. skąd 
dzieci chodzą po 3 km do 
uczelni w śródmieściu.

Pełną realizację oświetle­
nia ulic przewiduje się dopie­
ro na 1964 rok. Ten termin wy 
daje się niepokoić mieszkań- 
kańców Piły, tak jak i ter­
min budowy biblioteki (1964/ 
65). Z programu wykreślono 
na najbliższe lata uruchomie­
nie krytej pływalni. Koszty 
przewyższają możliwości mia­
sta. Szkoda jednak, że o tych 
kosztach nie pomyślano w 
trakcie formułowania progra­
mu.

Iak na pierwszy rok reali­
zacji obywatelskich postula 

tów zrobiono wiele. Zamiary na 
najbliższy rok także sprawiaja 
obiecujące wrażenie. Od za­
miarów do realizacji jest jed­
nak znacznie bliżej wtedy. gdv 
stają się one zadaniem wszyst 
kich obywateli, gdy mieszkań­
cy nie dzielą się na tych co 
wykonują i tych co sie tylko 
przyglądają pracy innych. Pro­
gram wyborczy ułożony na po 
żyteK obywateli może i po­
winien być programem spo­
łecznym każdego.

PAWEŁ KORNICA

Pochwalskiej wydany przez WAF nakładem ZG ZMW
Fot. — CAF

Plakat B.

Dziś w Gnieźnie premiera 
„Topielca i Marionetki"
Już dziś społeczeństwo gnieź­

nieńskie będzie miało możność 
obejrzeć w wykonaniu Zespołu 
Teatru im. Fredry ciekawą i peł­
ną humoru komedio-farsę współ-
czesnego pisarza

SOBOTA
POZNAŃ: 11 — Progr. dla szkół: 

„Geografia” — dla kl. VI (K-ce); 
11.30 — Przerwa; 16 — Reportaż z 
Muzeum Broni na Kremlu (Mo­
skwa); 16.45 — Film krótkometr. 
(W-wa); 16.55 — Program dla dzie­
ci — „A co dalej...” (W-wa); 17.10 
Film dla dzieci: „Poranek Gapi- 
szona” (W-wa); 17.20 — „Konkurs 
5 milionów” — dla szkół (W-wa); 
18.25 — Magazyn aktualności fil­
mowych „Klaps” (Łódź); 19 
Rozmowa z pisarzem Wilhelmem 
Machem — (W-wa): 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20 — 
Transm. z Państwowej Operetki 
w W-wie „Mamzelle Nitouche”: 
22.30 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 13.10 — Poranek muz. 

— „Muzyka dla ciebie” (Pozn. 
ogóln.); 14.10 — Film: , .Disney­
land” (lok.); 14.55 - wyniki loso­
wania „Koziołków” (lok.); 15 — 
Niedzielna Biesiada (Kraków); 16 
Widów, laik, dla dzieci „O oso- 
b’iwym panu Barnabaszu’ (War­
szawa); 16.40 - Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 16.50 — Estrada 
Literacka: „Portret” — A. Hux- 
ley'a (K-ce); 17.30 — Piosenka jest 
dobra na wszystko (W-wa); 18 25 
Teleturniej: „20 pytań’ (K-ce). 
19 30 — Dziennik telewizyjny —■ 
(W-wa): 20.05 — Niedziela Sporto-

oraz reportaż filmowy z
turnieju bokserskiego „Trybuny 
Ludu” (W-wa i Gdańsk); 20.35 — 
Film fab; prod. franc. „Gangster 
czułe serce” (czytany — lok.).

Wiktora Eftimiu 
Marionetki”.

Komedio-farsa

rumuńskiego 
pt. „Topielec i

rionetki” 
bardziej

należy

repertuarowych

„Topielec i Ma­
do rządu naj-

rozrywkowych pozycji
Państwowego

Teatru im. Aleksandra Fredry w
Gnieźnie.

Interesująca fabuła ko
tocząca się akcja wciągają nie­
odparcie widza w orbitę zabawy 
scenicznej, a wdzięk sztuki i mą­
dry uśmiech autora sprawią, że 
będzie to zabawa szlachetna.

Przedstawienie przygotowana
starannie,

Aniszczenko
reżyserii Eugen>u-

scenografii
prof. Jerzego Feldmanna. Obsada 
aktorska: Barbara Martynowicz. 
Magdalena Radłowska, Włady­
sław Oksza, Zygmunt Wacławek. 
Jerzy Wróblewski i Zdzisław Za­
chariusz.

Najbliższy cykl przedstawień 
odbędzie się w następujących ter-
minach: 
premiera,

sobota 27 stycznia — 
niedziela 28 stycznia

sobota 3 lutego i niedziela 4 lu­
tego. Początek przedstawień o 
godz. 19. (na)

Robotnik z Grzebieniska. — Mn
Pan niewątpliwie rację, ale w
obecnej 
mowy o 
PKS w 
obiektu, 
dworca.

sytuacji nie może bvć 
powiększeniu na dworcu 

Poznaniu opisywanego 
PKS planuje przebudowę 

Wówczas na pewno
'.mieni sie sytuacja i w tej spra­
wie, o której Pan pisze. (85)

W H rocznicę PPR
PIŁA

W sali widowiskowej Domu Kul­
tury odbył się udany wieczór 
pieśni 1 poezji rewolucyjnej. 
Program wieczoru wypełniły pie­
śni w wykonaniu chóru miesza­
nego z towarzyszeniem zespoiu 
smyczkowego Domu Kultury pod 
kierownictwem prof. W. Buch­
walda. Atrakcją progamu by 
występ artystki Opery Poznań­
skiej Antoniny Kaweckiej. pq- 
nadto w wieczorze wzięli udział 
artyści poznańskich scen drama­
tycznych: Danuta Wiłłowicz i 
Zdzisław Zachariusz.

*
Komenda Hufca Harcerskiego 

zorganizowała spotkanie dzia'a- 
cza Gwardii Ludowej mjr. Mie­
czysława Podpory z Podoficer­
skiej Szkoły MO z harcerkami 
Piły. Młodzież przygotowała oko­
licznościowy program artystycz­
ny. Mjr Podpora mówił o swych 
przeżyciach w walce z okupaa 
tern w powiecie pińczowskim, o 
przeprowadzonych akcjach sabo­
tażowych oddziału Gwardii Lu­
dowej „Brzozy”, w których brał 
on osobisty udział. (K.C.)

OSTROW WLKP.
Uroczystości obchodów zainau­

gurowała, zorganizowana przez 
Powiatowy Komitet Frontu Jed­
ności Narodu, akademia w Do­
mu Kultury Kolejarza. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele władz 
miasta i powiatu, delegacja Ar­
mii Radzieckiej oraz licznie przy­
byli mieszkańcy. W czasie aka­
demii przemówienia wygłosili: 
przew. Prezydium MRN — M 
Gilarski oraz przew. delegacji 
Armii Radzieckiej — mjr. Sułta­
nów.

W części artystycznej zapre­
zentowała swe umiejętności estra­
dowe młodzież ostrowska oraz 
znany chór „Echo”, (rj)

Lekarz bliżej wsi
W czynie społecznym zbudujemy 

Miejskie ośrodki zdrowia

Wiatach powojennych wielkopolska wieś otrzymała wiele 
nowych obiektów leczniczych. Jednakże osiągnięcia nie

mogą przesłaniać potrzeb. A to ostatnie — właśnie w
kresie lecznictwa wiejskiego

W naszym województwie 
jest jeszcze znaczny procent

chcąc 
bądź 
muszą 
drogi.

których mieszkańcy, 
skorzystać z porady 
zabiegu lekarskiego, 
przemierzać kilometry 
Jednym ze sposobów

poprawy tej sytuacji jest — 
obok planowych inwestycji 
państwowych — budowa ośrod 
ków zdrowia w czynie spo­
łecznym, przez samych miesz­
kańców wsi.

Z taką inicjatywą wyszedł 
ostatnio Wydział Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Inicjatywie tej nadano 
formę akcji społecznej. Na 
czym ona polega?

Akcja prowadzona będzie 
wspólnie przez Wydział Zdro­
wia i Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy. Na jednej z 
ostatnich narad w tej sprawie, 
ustalono, źe inwestorem budo­
wanych społecznie wiejskich 
ośrodków zdrowia będzie Wy­
dział Zdrowia, natomiast stro­
ną finansową zajmie się Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy. We wszystkich powia­
tach Wielkopolski powołane 
zostaną w najbliższym czasie 
społeczne komitety budowy 
wiejskich ośrodków zdrowia.

Podstawą rozpoczęcia robót 
przy tego rodzaju obiektach

Echa naszych notatek
KŁOPOTY Z PAPIER KAMI 

I PADLINĄ
W odpowiedzi na notatkę pra­

sową „Tu coś nie gra” (22. XI. 
1961 r.) — Zjednoczenie Przemy­
słu Paszowego „Bacutil” w War­
szawie, wyjaśnia co następuje:

Do 15. VII. 1961 r. teren powiatu 
wrzesińskiego obsługiwany był 
przez prywatną rakarnię, której 
współwłaścicielem i kierownikiem 
był R. Szymczak. Ponieważ po 
zlikwidowaniu tej placówki kie­
rownik odmówił podpisania umo­
wy na zbiórkę padliny z powiatu 
wrzesińskiego, RPPPP w Pozna­
niu, jako przejmujące teren, zmu­
szone było szukać innego zbie­
racza. W wyniku poszukiwań 
podpisano umowę z Eugeniuszem 
Umerle, zamieszkałym w Pyz- 
drach położonych w części połud­
niowej powiatu.

RPPPP Poznań traktowało ten 
punkt jako tymczasowy do chwi­
li uzyskania lepszej lokalizacji, 
licząc na wydzierżawienie od 
Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej we Wrześni części obie­
ktu zlikwidowanej rakami w 
którym ze względu na jego cen­
tralne położenie zamierzało uru­
chomić punkt zbiorczy pad,my.

W sprawie tej RPPPP zwróciło 
się do Prezydium PRN we Wrze- •

za­
— stale wzrastają.

jest zgromadzenie przez po-
szczególne komitety co naj­
mniej 30 proc, potrzebnych 
środków finansowych. Oprócz 
kilku czy kilkunastu zloto­
wych „cegiełek”, które rozpro­
wadzać będą komitety cenna 
byłaby, również pomoc miesz­
kańców w postaci przewozu 
materiałów budowlanych itp.

Gotową, bezpłatną dokumen 
tację otrzymają komitety bu­
dowy od Wydziału Zdrowia. 
Przewiduje się, że każdy ośro­
dek zdrowia posiadać będzie; 
na parterze — gabinet lekar­
ski, gabinet dentystyczny, 
punkt apteczny, poradnie dzie 
cięce, gabinet zabiegowy, labo­
ratorium podręczne, poczekal­
nię, urządzenia gospodarcze i 
sanitarne; na piętrze — dwa 
mieszkania dla lekarzy. Tak 
w skrócie przedstawiają się 
szczegóły techniczne. Można 
jeszcze dodać, że akcja pro­
wadzona będzie długofalowo, 
tzn. w ciągu kilku lat. Jej 
pierwszy etap przewiduje bu­
dowę w każdym powiecie 
chociażby jednego społeczne­
go ośrodka zdrowia.

Jesteśmy przekonani, źe 
mieszkańcy wsi ze zrozumie­
niem podejdą do tej szlachet­
nej inicjatywy i nie odmówili 
pomocy. Dla własnego dobra.

(mi)

śni pismem z dnia 30. IX. 1961 r. 
Po upływie półtora miesiąca ( 8. 
XI. 1961 r.) Prezydium powiado­
miło RPPPP, że w powyższej spia 
wie należy zwrócić się do Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej we Wrześni.

RPPPP w Poznaniu wystąpiło 
do Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium MRN Wrześ­
nia (23. XI. 61 r.) Na pismo to 
mimo ponaglenia (8. XII. 60 r.) 
oraz szeregu interwencji osobis­
tych zarówno kierownika produk­
cji RPPPP jak i kierownik 7u 
Jankowo, Rpppp nje otrzymało 
dotychczas żadnej odpowiedzi.

Nienależnie od wyżej przyto­
czonych ! trudności RPPPP po- 
znań czyni nadal starania celem 
uzyskania na terenie powiatu 
wrzesinSsiego właściwej lokali­
zacji na punkt zbiorczy padliny.

OD REDAKCJI. — Aż nie chce 
się wierzyć, że w tak drobnej 
sprawie potrzeba tyle zachodu. 
A ten fantastyczny skrót RPPPP

rej informuje się czytelników, 
jakoby przewidziana na 1964 r. 
inwestycja telefonicznej centrali
automatycznej będzie
szona i ukończona 
waż informacje te 
cznie od znanego 
nu rzeczywistego, 
Urzędu, któremu

w
przyspe- 

br. Punie-
odbiegają zna* 
Urzędowi sta* 

kierownictwo 
podlega rów-

nież Nadz.ór Telekom, w Oborni*
kach czuje się zobowiązane
udzielenia 
informacji.

Według

40
redakcji posiadanych

zatwierdzonego prze*

to chyba Rejonowe
Przedsiehiorstwo 
szowego?

Państwowe
Przemysłu

NIE W TYM TERMINIE
9 bm. ukazała się notatka pt. 

„Obornickie aktualności”, w któ-

Dyrekcję Okręgu Poczty i Tele­
kom. Poznań planu inwestycyjne­
go na lata 1961—1965 dla tutej­
szego Urzędu — budowę CA W 
Obornikach przewiduje się ra 
rok 1964 z terminem jej zakoń-1 
czenia w 1965 r. Po ukazaniu sH 
notatki z dnia 9 bm. Urząd spraw­
dził w Dziale Inwestycyjnym 
DOPiT realność wspomnianej wy* 
żej pozycji planu inwestycyjnego 
5-latki. Niestey, DOPiT nie wi­
dzi podstaw i możliwości przy-1
spieszenia 
nikach.

budowy CA w Obór- i

Urząd 
Poznań,

Rejonowy
Telekomunikacyjny 
ul. Bułgarska nr 55


